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Derby boksu warsiawskiego

Bratobójcza walka na Śląsku
rozstrzygnie o losach kandydatów do spadku z Ligi

Anqlia ma dość sustemu
■"■adfa^^MnaaKMnaaanmMciiBiiBBaasaaaaâiBnninaBnanaBaBaBBnnaBaBaMata

I zwiastować upadek dawnych gwiazd, stawnych 

klubów, idei I systemów. Zeszłoroczny mistrz 

Ligi, Sunderland i zdobywca pucharu. Arse­

nal, włok, się gdzieś u końca tabeli. Stare 

gwiazdy poszły do lamusa, a właściwie zo-

gowe, spotkania międzynarodowe, mecze z 

drożynami zagranicznymi; co tydzień — jakaś 

wieka atrakcja, co sobota — ponad 500.000 

osób na meczach ligowych.

Początek tegorocznego sezonu zdaje się

Londyn, w pażdzlernlta 193«

Poderas gdy a nu odbywaj* się ostatnia 

dramatyczne rozgrywki o tytuł mistrza i n- 

śrrymanle się w Lidze, w Anglii sezon plłkar- 

*1 znajduje się w pełni rozkwita. Walki li­

WISŁA ZDOBYWA DRUGĄ BRAMKĘ
na meczu z Dębem 5:2. Pawłowski napróźno wyciąga nogę do 
piłki strzelonej przez Szewczyka, obok którego biegnie Krawiec.

KTO WYGRA LOS?,..
Sędzia meczu Cracovia — A. K. S. P. Tarczyński losuje.

stały sprzedane klubom drugo- 1 trzecio ligo­

wym. Co jest jednak najważniejsze; w pil- , 

karstwle angielskim zarysowuj* się nowe : 

prądy i idee.

W POSZUKIWANIU DRÓG f
System „W“ wziął w łeb. Wyrzekaj* się 

go nawet w Arsenału. Stworzony w tym klu- | 

ble i przystosowany do gry wielkich napa­

stników, w stylu Alex Jamesa 1 David* Jacka, 

nic utrzymał się po Ich odejściu. Również i w 

Innych klubach, które system ten przejęty, 

nastąpiła zmiana polityki.

Nie oznacza to, li Anglicy wróciH do sy­
stemu czysto ofensywnego. Konserwatyzm an 

gietekl nie znosi wielkich i raptownych zmian. 

Najmodniejszy obecnie prąd, to stadium po­

średnie pomiędzy systemem „W", a grą oten- 

zywn*. Polega on na tym, iż dwaj łącznicy 

graj* w pozycjach nieco cofniętych, ale za to 

boczni pomocnicy pozostają w stałym kon­

takcie z atakiem, a środkowy pomocnik nic 

spełni* roli trzeciego obrońcy. System ten. 

bardzo skomplikowany, nie ma widoków a- 

trzymanla się przez dłuższy czas. Coraz wy­

raźniej bowiem zarysowują sic prądy, zdą-

tające do gry czysto ofensywnej.

WYSTĘPY NIEMCÓW
Ciekawych danych o wartościach porów­

nawczych tych dwóch systemów dostarczyły 

nam ostatnie występy reprezentacji pilkarsklel 

Niemiec, w Szkocji 1 w Irlandii.
W Olasgow Niemcy przegrali, po równej 

grze, w stosunku 0:2. Obie drużyny stosowały 

..zmodernizowany system W“, przy czym 
Niemcy w pierwszej połowie trzymali Gold- 

brunnera na pozycji trzeciego obrońcy. Dru­

żyna niemiecka grała przez cały czas świetnie 

1 gdyby nie żelazna szkocka obrona I brak 

umiejętności wykańczania sytuacji podbram­

kowych przez niemieckich napastników, wy­
nik mógłby brzmieć zupełnie Inaczej W każ­

dym razie Niemcy wypadli zupełnie korzy­

stnie na tle drużyny szkockiej. Weteran Sze­

pną był najlepszym graczem na boisku. Zda­
niem prasy angielskiej Jest on jednym z naj­

wybitniejszych napastników w Europie.

TRIUMF OFENSYWY
Historia meczu z Irlandią miała przebieg 

mniej chlubny dla Niemców. Powtórzył* się 

tu tragedia z meczu Polska — Niemcy, roze­

granego w Warszawie dwa lata temu. Tylko 

tym razem Niemcy padll ofiarą ztośllwej for- 

; tuny. Prowadzili przez dłuższy czas 2:1 I—; 
' przegrali 2:5. Przez pierwsze 40 minut wy- I 

pracowany system W działał sprawnie 1 Niem- | 

cy byli górą. Lecz starczyło tego tylko na [ 
40 minut. Irlandczycy grając „par cxceltance“ | 

ofenzywnle zdeklasowali zupełnie Niemców w 

drugiej połowie. Ataki Irlandzkie szły regu- , 
larnle, falami I obrona niemiecka była zupet-1

NIEUDANA AKCJA ATAKU LEGII
na meczu ze Śląskiem 0:2 w Warszawie. Obrońca gości ratuje wykopem tuż przed Nawrotem.

GORĄCY MOMENT POD BRAMKĄ CRACOVII W CHORZOWIE
Grlnberg (Cr.) na pierwszym planie (tyłem), obok leży W ostał (Śl), przy piłce Chudzik (Cr.) 

i Pytel (Śl.).
nie bezbronna. Irlandczycy wygrali w sposób 

bardzo przekonywujący. A system ofenzywny 

triumfował nad formacją „W“.

Okres przejściowy „zmodernizowanego sy­

stemu W" wpłynął dość ujemnie na poziom 

gry drużyn angielskich. Reprezentacja Anglii , 

przegrała dwa pierwsze tegoroczne spotkania 

międzynarodowe. Muszę w tym miejscu wy­

jaśnić, U pod nazw* „spotkania międzyna­

rodowe“ rozumieć należy mecze Anglii ze 
Szkocj*. Wali* i Irlandią. Należy przytem ' 

również odróżnić mecze prawdziwie między­

narodowe ,gdy w reprezentacji danego kraju 

mogą występować Jedynie gracze urodzeni w 

tym kraju, od spotkań ligi angielskie] z ligą 

szkocką łub irlandzk*. W tym drugim wy­

padku miejsce urodzenia nie odgrywa żadnej 

roli, a czynnikiem decydującym jest przyna­

leżność klubowa danego gracza.

PO 56 LATACH!
Po niespodziewanej przegranej ligi angiel­

skiej z lig* Irlandzką w sobotę nastąpił nowy 

szok dla gentlemanów z Football Association. 

Walia po raz pierwszy od lat 56 (Anglicy 

bardzo się lubują w statystyce sportowej!) 

pokonała reprezentację Anglii, w stosunku 
2:1. Cała prasa sportowa lamentuje nad tymi 

porażkami I doszukuje się ich powodów w 
braku Jednolitego stylu. Część graczy hołduje 

bowiem Jeszcze nieszczęsnemu systemowi 
„W", a część gra już czysto ofenzywnle. W 

rezultacie galimatias, brak zrozumienia się i 

przegrane mecze.

Spadek formy słynnego Arsenału również 

nie pozostał bez wpływu na ostatnie nie­

powodzenia reprezentacji Anglii. Dawniej dru­

żyna angielska opierała się na szkielecie gra-

i ezy Arsenału, świetny klub londyński za do­

brych okresów dostarczał czasami 7 graczy 

do reprezentacji narodowej. W sobotę na 

meczu z Walią w drużynie angielskiej znaj-

■ dowal się tylko jeden gracz Arsenału, Bastłn. 

I Reprezentował on jednak godnie barwy swe- 

. go klubu i strzelił jedyną, honorową bramkę.

Tego samego dnie również Arsenał, wspoma­

gany przez niezastąpionego Alexa Jamesa, 
pokonał wobec 80.000 widzów Charlton 

Athletic, benjamlnka Ligi 1 jedn* z najwięk­
szych sensacji tegorocznego'sezonu piłkarskie­

go. James poprowadził napad po mistrzowska 
i Arsenał wygrał 2:0.

Jerzy Sokołow

——----------------------------------------------.-------- ------- .—„

W sobotę, dn. 24-go października 
UPŁYWA TERMIN 

nadsyłania kuponów na konkurs ligowy

Przeglądu S g» o r t o w e q o

KOLARSKI REKORD ŚWIATA
iv jeżdzie godzinnej ustalił Francuz Maurice Ricard, przebywa­

jąc na tor ze w Mediolanie 450.90 kim.

- CTYROKY JESTEM
— przedstawia się kapitan repre

• zentacji Czechosłowacji, sędzie-
mu niedzielnego meczu z Węgra-

4 mi, Anglikowi Levingtonowi.
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kandydata do okręgowej ligji
Z mistrzem, na szczęście, nie mamy 1 Tło stanowił wówczas jednak tylko 1 mu nic innego, lak o własnych silach I tena, który potrafi napewno w porę po 

nieszczęśliwy Dąb, którego umiejętno wygramolić się z kłopotów i to... na hamować zbyt krewkie temperamenty. 
'!------'* -* * j-------- Ł- r'u- 1 Kto wygra? — Wielu ludzi chciało­

by znać odpow edź! Dla Dębu klęska 
oznaczałaby ostateczną likwidację in­
teresów ligowych Śląsk przegrywa­
jąc, miałby jeszcze przynajmniej

kłopotów! Ruch zdecydowanym ude­
rzeniem przeciął węzeł, uwalniając 
teoretyków od trudu dalszych obliczeń 
i kalkulacyj. Stąd też jesteśmy mu 
wysoce zobowiązani. <

Inaczej ma się natomiast sprawa, 
gdy chodzi o obiektywna ocenę tego 
faktu. Ruch zdobywając po raz 
czwarty z rzędu mistrzostwo, wyrów i 
nal rekord lwowskiej Pogoni i doko-' 
nał czynu, zasługującego na pełne 
uznanie! Smutniejsze natomiast jest 
to, że uzyskanie sukcesu przyszło 
mu stosunkowo łatwo, mimo, iż poziom 
drużyny jest stanowczo gorszy, niż 
np. przed dwoma laty. Gdy to stwler 
«taimy, dojdziemy w prostej 
do wniosku, że w Lidze nie 
dobrze, że przeciętna skala 
jętności bynajmniej się nie 
a nawet raczej wykazuje 
zniżkowe. Nie będziemy w 
scu zastanawiać się, dlaczego się 
dzieje, stwierdzimy jedynie fakt, 
suwający najrozmaitsze refeksje.

WALKA O „HONOR“
Niedzielny mecz Ruchu z Wisłą __

obecnie już tylko znaczenie prestiżo­
we. Rucb zechce zapewne zaprezento 
wać się w nowej szacie mistrzowskiej 
z jak najlepszej strony, tymbardziej, 
że publiczność krakowska ma jeszcze 
żywo w- pamięci niefortunny występ 
z Cracovią.

Wisła ożywiona Jest ambicją za­
pewnienia sobie przynajmniej tytułu 
wicemistrzowskiego, który leży w o- 
siągalnych granicach. Dla ludzi mają­
cych głębsze zainteresowania dla 
spraw piłkarskich, najbardziej cieka­
wą rzeczą będzie, Jak też spisze się

linii 
dzieię się 
jej utnie- 
poprawia. 
tendencje 
tent miej- 

tak 
na-

ma

śoi przy całej ambicji i zapale nie się­
gają zbyt wysoko. Teraz dopiero bę- 
aa musieli młodzi wykazać, co w nich 
w szczególności tkwi.

Mimo obcego boiska typowalibyś­
my raczej Ruch, jako zwycięzcę kra- 
kowskieco spotkania!

PIJE KUBA DO JAKÓBA
Dwu niefortunnych kandydatów do 

tytułu wicemistrzowskiego zmierzy 
swe siły na terenie Warszawy. War­
szawianka, przegrawszy katastrofalrtie 
z Wartą, m ala przynajmniej tę pocę 
chę, że największy jej rywal, krakow 
‘ką Garbarnia nie spisała się lepiej.

Bezpośrednie spotkanie dwu konku­
rentek do dyplomowanego miejsca 
pozwoli stwierdzić która jest z nich 
w rzeczywistości lepszą. Warszawian- 
ka odznacza się przede wszystkim nie­
bywałą chimerycznością- Wskutek te­
go też krzywa jej tegorocznej karie­
ry mistrzowskiej wykazuje simę zaia 
manie, czego właściwie nie było u Gar 
banu. Trudno w tej chwili stwierdzić 
w jakim stopniu „niedzielna katastro­
fa“ wpłynęła na nastrój psychiczny 
drużyny podwawelskiej jak i z drugiej 
strony niełatwo powiedzieć, czy „wy­
padek“ poznański będzie dla gospoda­
rzy podnietą dla tern lepszego popisa­
nia się przed własną widownią.

Wynik meczu Warszawianka—Gar­
barnia jest zdaniem naszent kwestią 
zupełnie otwartą-

BYĆ ALBO NIE BYĆ
O znacznie wyższą stawkę toczyć 

się będzie „święta wojna śląska“ w 
Świętochłowicach. W niedzielę zda­
wało się że skończy się wreszcie pro 
blem drugiego kandydata do spadku, 

miast wyrwać „’Śląsk“ ostatecznie z
ra rybek krakowian w poważnej pró- 1 ..i it, spa ?
bje 1 lymczasem Legia zrobiła psikusa. Za-

A .. j . u • . miast wyrwać „Slask- ostatecznie z
Ueo.ut odm.odzone) Wisły wypadi matni, wpakowała’go w jeszcze wiek- lito. n'6/f? A i H rłnk»->a • a • . . .ub- niedzieli t>. dobrze. szą kabałę, to tel teraz n.e pozostaje

barkach drugiego desperata' — Dębu. I
Na boisku świętochlowickim. na któ

rym działy sie już różne rzeczy, nie 
będzie w niedziele zbyt spokojn e. Ca 
łe szczęście, że batuta znajdzie się ................
doświadczonych rekach p- dr. Lustgar-1 iskierkę nadziei, że ostatnia niedziela

Pad Wawcicm
cieszą się sukcesami

Krańcowo różne nastroje zapanowa­
ły w trójce potentatów piłkarsk.ch Kra 
kowa po wynikach ubiegłej n.ędżieli.

BEZCENNE PUNKTY 
CHORZOWSKIE

, Alfabetycznie rozpocząć należy od 
Cracovii, która odniosła najccnn.ejszy 
sukces. Dwa punkty zdobyte na gorą­
cym terenie chorzowskim zmieniły 
kompletnie nastrój w licznym oboze 
„biąfoczerwonych'.

Mecz z AKS-em miał dla Cracovii na 
der ważne znaczenie, wyjechały aż trzy 
pociągi. Większość pasażerów wylądo­
wała na boisku chorzowskim, gdz.e 
krzykiem i chorągiewkami dopingowa­
ła własny zespól. Przyszło też i głowy 
nadstaw lać.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
r.e dostało się drużynie. Znalazła s.ę 
bowiem garstka pauprów, k.órzy wra­
cających do tramwaju graczy poczę­
stowali na ulicy kasztanami i kamyka­
mi.

Wynik oczekiwany był w Krakowie 
z olbrzymim zainteresowaniem. Przed 
lokalami pism krakowsk.ch gromadzi­
ły się tłumy, a wiadomość o zwycię­
stw^ przyjęto entuzjas.ycznle.

Awans bialoczerw-onych uważany jest 
pod Wawelem za takt dokonany; a 
mecze ze Śmigłym i Brygada nie po­
winny przynieść niespodzianek. I

Wizyta zespołu wileńskiego przypa­
da już na nadchodzącą nicdz.ele- Mecz 
odbędzie się na boisku C;acovii o godz. 
11.15 przed pot. Gospodarze n.e ma.ą 
zamiaru zmieniać składu, o ile Szel ga 
i Korbas wyleczą się z kontuzji, wy­
niesionych z batalii chorzowskiej. 
WISŁA WIERZY W SWĄ MŁODZIEŻ

Nastrój op.ymistyczny panuje rów­
nież w obozie Wisły. Wywołało go n e 
tyle zwycięstwo nad Dębem, lecz rą­
czej postawa drużyny.

W chwili obecnej me zanosi się już 
na zmiany w linii ataku. Pozostanie’en 
w zestawieniu „dębowsk.m“. a jedyną 
pozycją, wymagającą zastanowień a 
jest lewe skrzydło. Na.anek na tej po­
zycji nie budzi jeszcze wielkich na­
dziei. Możliwe, że kierownictwo zde­
cyduje się jednak na udział Łyki, możll 
we Jest jednak również na to że ujrzy 
my na tej pozycji Kozi, wskiego. Jest 
tc gracz Grzegórzeckiego, który nale­
żał do czołowych graczy swego klubu.

Nie ma narazie mowy o zm an.e 
środkowego pomocnika. Glerczyński: 
pozostanie jeszcze jakiś czas na tej po­
zycji l być może, że zdoła się „zaakli- • 
ma.yzować“. O ileby to jednak nie na­
stąpiło, mówi się już o innej kandyda­
turze- Jest to środkowy pomocnik jed-, , , e j -i., , ii* , one. u rac więc oęaą: i ims inyua;; uiem-negO z Oddziałów podiniejsk ch W ISły, Ja, Czcmpisz; Dziwisz, Badura, Zorzyckl; Ku

przyniesie mu ratunek. Również re-| 
tnis byłby już dla drużyny gospoda­
rzy znaczna ulgą. Znając kwahfikacie 
obu zespołów wydaje nam się, żę lep­
sze szanse ma jednak Śląsk. I to nie 
tylko ze względu na własne bo<sko 
ale i na bardziei skutecznie grający 
napad.
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! L Ruch ♦ 2:2 
0:1

3.0 
0:2 t:o 43

2:1
11

63
1:4

5:2 
1:2

53 
2:1

4:2
6:1 24:8 49:28

2. Garbarnia 2:2
1:6 i 0:1

2:1
2:2

12 
1 0

0:2
3:1

3.1
0:1 l;0

2:0
3.1

11 
6 2 19:13 28:23

3. Waruaw« 0:3
2:0 1:0 ♦ 1:1

3:0
4’2
1:5 34

1=1 
1:3

3:1
1:1

i;3
1.0

l:2
2:1 19:13 26 24

4. Wisła 0:1
1:2 
2:2

1:1
0:3

1:4 
1:2

2;1 
0:2

3:1
20

20
2:0

1:0
5: « 10 18:14 24;2l

5. Warta 3:4
21
0:1

24
5:1

4 1 
2:1 0 1:4

0:0
5:1

1:2
24

1:2
4H

2.1 
5:1 17:15 39.30

6. Pogoń 1.-2 
1:1

2.0 
1:3 1:3

1:2
2.0 4:1

1:0
1:3

2:3
4:1

5:2
1:3

4:2
21 17:15 33.-27

7. Ł, K. S. 3:6 
4:1

1.-3
1:0

1:1
3:i

• :3
0.2

0:0
1:5

0:1
?:1

4:1
2.2 7:0 2:1 17:15 33.28

8. Śląsk 2:5
2.1 0:1

1.3 
1:1

02
0:2

2:1
4:2

3:2
1 4

1:4
22 ♦ 1:2

1:1
0 2 11:21 21:35

9. 
i _

Dąb 3:5
1:2

0:2
1:3

3:1
0:1

0:1 
5:2

2:1
24

2:5 
3:1 0:7 2:1 e 1:2

2:1 40:22 24 42

to. Legia 2:4
1:6

1:1
26

21
1 ;2 0:1

12
1:5

2:4
1:2 1:2

1:1
20

2,t
1:2 « 8:24 21:40

radość
i czekają na dalsze

Garbarni. Tymczasem nie ma nuty ża­
łoby. Kierownictwo uważa, że drużyna 
mogła prowadzić zdecydowanie do pau 
zy, przegrała jednak zasłużenie w dru­
giej połowie, ulegając doskonale uspo­
sobionemu Ruchowi, któremu jeszcze 
w sukurs przyszedł wicher.

Przyczyn wysokiej klęski dopatrują 
się w niespodziewanym załamaniu się 
Włodka w bramce oraz kiepskiej dy­
spozycji obrony. Pazurek I, jak się o- 
becnie okazuje, nie zszedł z boiska na 
skutek zmęczenia. Inne były tego przy­
czyny.

Tank Garbarni ŻOStat kontuzjowany panuje troiumiałc podniecenie. — ----- „
w czasie meczu z ŁKS-em, kiedy to j obydwóch klubów pnychodrą ttumy ludzi, 
uderzono SJ^ w pierś Od tego czasu obserwując z zaciekawieniem prace poszcze­

gólnych graczy.

Opinia typuje raczej zespół śląska.

Chcąc się zapoznać z opinią zalnteresowa- 

się młodszej latorośli Pazurków, k óry "y*1* klubów, zwróciliśmy się do wiceprezc- 
: sa K. S. „śląska", p. dyr. Ponnerstaga.

1=0?-Dobrze! Ale dla kogo?
Opinie kierowników „

Katowice, w październiku, i — Nie taję, że w moim klubie powstała

NIedzelne derby śląskich zespołów ligo- pewna konkurencja. Sam fakt, że znajduje- 
wych. znajdujących się na szarym końcu ta- ! my się na azarym końcu tabeU, jest przy- 

bell Śląsk — Dąb, budzą wśród społeczeń­

stwa śląskiego wielkie zainteresowanie.

i Wśród zwolenników pltkarstwa na Śląsku 

panuje zrozumiałe podniecenie. Na treningi

występuia bóle, które spotęgowały s.ię1 
w czasie niedzielnego meczu do tego 
stopnia, że Pazurek stracił oddech i 
rnusiał przerwać grę. Nie lepiej wiedzie |

z winy Peterka straci! dwa zęby oraz 
' tna nadwyrężoną szczękę.

Wyjazd do Warszawianki nie przy­
niesie zmian poważtiie'szych w zesta­
wieniu drużyny. Pazurek II idzie do a- 
taku, a miejsce jego zajmie w obronie 
Sycz. Ustąpi Pazurkowi II m ejsca Za­
ręba, zbyt miękki w poważniejszych 
spotkaniach.

i . trg).
(Pazurek I, którego spotkał śmv w 

niedzielę rano przed dworcem, w Ka­
towicach. już wówczas skarżył s e na 
ból w piersiach i dal wyraz obawiot. 
czy będzie w stanie grać. Przyp. N. S.L

j W TROSCE O CAŁOSC SĘDZIÓW...
Nic tylko w Zagłębiu Dąbrowskim, ale we 

wszystkich chyba okręgach piłkarskich ist­
nieje zwyczaj publikowania na lamach prasy 
obsady sędziowskiej najbliższej niedzieli. 
Zwyczaj ten został ku ogólnemu zdumieniu 
zniesiony przez komisaryczny zarząd W.$.S. 
przy podokręgu Zagłębia. Przyczyny zanie­
chania, ba przeciwdziałania tak utartemu 
zwyczajowi brzmią fantastycznie.

Wrogo ustosunkowani kibice (czytaj szo- 
winiśc), dow edziawszy się z prasy, że nie- 
mity im sędzia będzie prowadzi! mecz, wy­
bierają się tłumnie na dane boisko, by się 
z nim rozprawić, te zaś „rozprawy" przy- 
b crają częstokroć charakter czynnych na­
paści. WSS dbając o całość swych arb trów, 
zdecydował sic nie dekonspirować przed­
wcześnie ich miejsca pracy.>v>, iiiivj^vu pracy.

Czy krok ten będzie skuteczny, o tym prze 
kona nas przyszłość, (hr) 1

RUCH WYJEŻDŻA NA PRZEDOSTATNI 
MECZ LIGOWY Z WISŁĄ w normalnym skła 
dzie. Grać więc będą: Tatuś (Hylla); Giem-

SPÓŹNIONY FINISZ
W Poznaniu będzie znów gorąco. 

Warta nie straciła jeszcze szans na 
zdobycie wicemistrzostwa i zechce za 
pewne wyzyskać okazje, by jeszcze 
bardziej poprawić swą pozycję. Z Po 
gonią rywalizuje ona zacięcie od sze- 

I regu lat. przy czym na własnym boi- 
; :ku prawie zawsze urn ala zapewnić 
' sobie punkty. Udało jej się to nawet 
przed rokiem, gdy lwowianie walczyli 
O wielką stawkę mistrzowską. Wypada 
loby wprawdzie, by teraz odpłaci! 
pięknem za nadobne i w ostatniej chwt 
li pokrzyżowali Warcie piękne plany, 
jednak szczerze mówiąc nie wydaje 
nam.się by Pogoń w obecnej forme 
mogła się o to pokusić. Lwowianom 
brak wytrwałości, brak energii. Gra­
ją bardzo nierówno i co zarobią w 
pierwszych minutach, tracą w dal­
szych. Dlatego też przypuszczamy, że 

i Warta znów wzbogaci się o jeden suk 
’ ces.
! Teoretycznie mógłby i ŁKS ubiegać 

się jeszcze o wicemistrzostwo. W nie 
dzielę przyjdzie mu to nawet łatwiej, 
niż innym, chyba... że Legii zechce się 
popsuć komuś szyki i zejść z honorem 
ze sceny. Pomeważ gra toczy sie w 
Łodzi, glosujemy raczej za gospoda­
rzami.

RODZĄ SIĘ BENIAMINKI
! Na froncie walk o wejście do Ligi 

sytuacja przedstawia się dość prosto. 
Cracovie powitamy znów w ekstrakla­
sie. nawet gdyby w niedzielę przegra­
ła na własnym boisku ze Śmigłym. 
Mato prawdopodobny wypadek ten 
mógłby mieć tragiczne następstwa, 
przede wszystkim dla AKS. o ileby 
równocześnie potknął się w Często­
chowie.

! Ponieważ jednak Cracovie zechee 
już na sto procent umocn ć swą pozy 
cje spodz'--.vamy się. że mecz nie­
dzielny w gra i tym samym wywindu 
Je też AKS. który powlnieby zresztą 
dać sobie radę i o własnych siłach.

jpainie
grają 

w futbol
Brno, w październiku.

Warto doprawdy poświecić dwa słowa pe­

wnej atrakcji jaką niedawno zanotowały kro­

niki naszego miaata. Oto odbyt się tu mecz 

międzymiastowy Wiedeń — Brno. Nie by-

czyną pewnego załamania się psychicznego
| poszczególnych graczy, niemniej jednak mam 

i nadzieję, zresztą jestem nawet głęboko prze

konany, źe gracze w momencie rozpoczęcia

(decydującego meczu, otrząsną 

hienia I mecz Śląsk wygra.

— W głębokim przekonaniu

I śląrka, ośmielam się nawet 

spotkanie na 1:0 dla nas.

1
— Pyta pan o skład mojej drużyny?

Będzie on następujący: W bramce Mrozek menci, decydującym szczęśliwe.

i Dębu
(rez. Kośmala), na obronie: Scitert, Kamiń­

ski; w pomocy zamiast Krosnego, będzie graf (oby w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt,

Nlcchdoł, natomiast Waluś i Hołota pozosta- że bjży to reprezentacje... pań. W Czccho- 
ją na swoich dotychczasowych pozycjach.1 Słowacji laury Kady, Planlczkl, Svobody czy 

Atak, którego skład prawdopodobnie Jeszcze 

ulegnie nieznacznej zmianie, dziś mogę panu _______
podać. Wyznaczyliśmy go następująco: Wię- ! wystąpić publicznie.

cek (s może nawet Gieroń), Smól, Ood, Ce-
i buła, Fościk (może Olbrych). 

o rwycięstwlc. _ Muszę (U zdradzić, źe liczymy się ze

„wytypować" zmian, na pozycjach Ood — Nicchciołll— 

Czemu? — Jest to nasze strategiczne pocią­

gnięcie, które niewątpliwie okaźe się w mo-

Pueza uderzyły do głowy niewiastom. Tre­

nowały pracowici« I postanowiły wreszcie

»1« i przygnę-

Zgon piłki
Kręcąc się w miejscu w trawie, jak wrzeciona
Pijana wirem, oszalała tańcem,
Stanęła chwilę.......czuła się zmęczoną;
Wreszcie omdlała za boiska krańcem-

Rada, te zeszła twardym bufom z drogi, 
Chciała ode chnąć ułamek minuty, 
Lecz ją dopadły muskularne nogi, 
Odziane u> sztywne, bezlitosne buty.

Rozległ się cichy lęk zbolałej pliki, 
Która ogromne skreśliwszy kolisto. 
Skupiła znowu swe wszystkie wysiłki. 
Spływając lekko na twarde boisko.

Strzeliła w niebo!... Podobna do plamki 
Na tle blękPu w powietrzu zamarła. 
Spojrzała z góry na dwie wrogów bramki...

Spadla! Gracz schwycił ją w dłoń — patrzy.^ słucha... 
Pojął, te ptlkę wściekłość nóg rozdarła,
Przez co — w niebiosach wyzionęła ducha.

Zdzisław Karr-Jaworskł.

Organizacje «porto»« nie bardzo byty Ja­

nik’ej propagandy »port« I zwró- 

odpowlednich czynników o zaka- 

spotfcania. Jakież było jednak 

Biedy panie owe pucdetawlły 

karty zgłoszeń Asocjacji

dowolone z 

city Się do 

zanle tego 

zdziwienie,

najnormalniejsze 

FootbaloweJ.
Wybuchł skandal. Wzrysfkle panie zosta­

ły momentalnie skreślone, co jeszcze bardziej 

ułatwiło Im rozegranie meczu z Wiedenkami, 

które svygraty wysoko bo 12:1. Licznie zgro­

madzona publiczność miała okazję przeko­

nać się, źe piłka nożna Jest sportem najmniej 

odpowiednim dla płci słabej.

*

W Czechosłowackiej lidze ipltkarsfclej loe 

nie do pozazdroszczenia przypadł w udziale 

Rusi z Uźhorodu, zajmującej ostatnią lokatę 

w tabeli. A źe na spadek skazane są dwa 

kluby, więc obok Ruel najgorsze perspekty­

wy ma tutejsza Morawska Slavia. Klub tan, 

posiadający piękne tradycjo, skupia najle- 
' psze sfery tutejszego miasta, ale w żaden spo. 

1 sób nie może «obie dać rady z swoimi p<ł- 
' karzaml. Orał Bułgar Peszew, reprezenta­

cyjny Austriak Clear, nic nie pomagało, w 

( ubiegłym roku cudem uratował się klub od

— Organizacyjną sprawę meczu przemy­

śleliśmy bardzo skrupulatni« | Uczymy alę z 

wielkim sukcesem kasowym.
— O arbitrów bocznych zwrócH'imy się do 

W.S S. z prośbą o wyznaczenie Ich z okręgu 
Rybnickiego,

| W tajemnicy dowiedzieliśmy się, źe p. dyr 

i Donnerstag Jest tak dalece przejęty nledzlel- 
! nym spotkaniem, źe nosi się z zamiarem nie 

przybycia na mecz.

Wiceprezes Dębu — p. inź. Czuszek Jest 

pełen jak najlepszych myśli.

— Znam »wolch chłopców I wiem, źe choć­

by mieli postawić się na głowie, to mecz 

wygrają — mówi p. inź. Ciuszek. Przypu­

szczam, źe wyn'k niedzielnego meczu będzie 

brrmlat id) dla nas.

— Skład drużyny Dębu będzie następujący:

Pawłowski (Oardzicl) Halama» Krawiec:' Z. —
' Moczko .Szojda. Dytko; Kessner. Kłoda, Dre : d w Weiącyni r8fcg ,raacJa jw)

1 szer. Ogórek I Wlchary. Zastrzegam się je-1 .

dnak, 

może, 

mana

Na

Się O 

bu — p. Inż. Durczok. Mówi on, źe zadecy- 

I dować tu może przypadek. „Od nerwów ze­

społu zależeć będzie wynik spotkania, choć 

Uczę się z wygraną'* — mówi p. Durczok.

O zainteresowania niedzielnym meczem 

świadczy fakt, źe na całym Śląsku, a nawet 

Zagłębiu potworzyły się kółka, które przyj­

mują zakłady gotówkowe. Najw'ęcej osób 

stawia za śląrkiem. Sam zresztą prezes W. 

S. S.-u przy Sląsk'm O. Z. P. Nie — p. Insp. 

Laband powiedział, źe Śląsk, jako drużyna 

bardziej zgrana, spotkanie to wygra, (hr.).

że mogą nastąpić zmiany w ataku, być 

że w ostatniej chwIU wstawimy Her- 

I 1 Horzecklego.

zimno i bardziej obiektywnie wyraża 

meczu kierownik sekcji piłkarskiej De­

tragezna.

Ody zawiódł c'agly zakup graczy chwyco- 

no sl« ostatniej deski ratunku. Miał nią być 

znany 1 w Polsce trener Krzenei:. Trenował 

on swego czasu Łódzki 

z którym 

współżyciu.
tody p. Krzcnka są i w Czechach nie do znie­

sienia. Nie uchował się dług,. w Proaclejo- 

wle, Jeszcze krócej bo zaledwie pare tygo. 

dni w Zlderlcach, teraz zaangażowała, tego 

ongiś doskonałego gracza, ale nieznośnego 

pedagoga Slavia morawska.
Veto założyła jednak asocjacja piłkarska. 

Morawska Slavia nie chce zrezygnować 

z trenera, związek nie zezwala na jego za­

angażowanie.

Kto wygrał

Klub Sportowy, 

rozstał ale P° bardzo krótkim 

Okazało się, te radykalne me-

I wa. o 3 pkt. od Burzy, o 4 pkt. od ŁTSO, 
■ PTC I Sokoła I o J od ŁKS-u. Ostatnie miej- 
j sce zajmuje Wlma z 1 pkt., od której lepszy 
' o 2 pkt. jest niedzielny jej pogromca Strze- 
j leckl KS. Mistrzostwa Łodzi będą przypu- 
(szczalnie w swej Jesiennej serii ukończone. 

M,strzos'wa klas niższych z powoda nlcko- 
i rzystynch warunków atmosferycznych i malc- 
; go zainteresowania przerwano. Tytat jesien­

nego mistrza Łodzi przypuónle przypuszczał- 
' nic Un. Tour'ngowi, który w niedzielę spo- 
1 tka s ę z SKS-em.

RUCH NIE JEDZIE DO FRANCJI
Projektowany wyjazd Ruchu do Frań 

cji najprawdopodobniej nie dojdzie do 
skutku. Wyjazd taki możHwv jest tył* 
ko w połączeniu ze spotkaniami z dru 
żvnami francuskimi, gdyż Emigracja 
nie jest w stanie sama Donieść wszyst- 
kicłi kosztów sprowadzenia i przyję­
cia ekspedycji. Pon eważ Ruch rów­
nież nie może zejść ponfżej pewnego 
nieodzownego minimum więc w reztil 
tacie wycieczkę przyjdzie odłożyć do 
'epszych czasów.

KTO ZDOBĘDZIE PUCHAR POLSKI
Po zakończeniu scronu ligowego rozegra­

ne zostaną w listopadzie końcowe mecze 
o puchar Polski. W dniu 8 listopada w Sta­
nisławowi« odbędzie się powtórzenie nieroz­
strzygniętego meczu ćwierćfinałowego Stani­
sławów — repr. Ligi.

Półfinały odbędą się 1S listopada: w Po- 
1 znaniu. Poznań — Pomorze, a w Krakowie: 

meczu między Stani­
sławowem I Ligą.

Miejsce finału, który odbędzie się 22 listo­
pada, ustalone zostanie przez zarząd PZPN 

. ’ i w dniu 14 listopada, przy
czym obaj finaliści zawiadomieni zostaną o 
miejscu rozgrywki telegraficznie.

AMATORSKI K. S. NIE ZMIENIA SKŁA­
DU SWEJ DRUŻYNY I wysyła w niedzielę w 
bój ten sam zespól, który grat przeciwko 
Cracovll. A więc: Mrugała (Prusko); Knss, 
Stolarczyk: Bendkowskl, Kuchta, Skrzypiec, 

•uvu, mc uo>vi.--------— — ----------—------------- - ------------- — Morcinek, Piontek, Wostal, Pytel, Marszel.
Gierczyńskieinu pod względem techniki, i w!adomo’ <hr> ■ przykładowa **r,*d wozfn— ■■ • J ’ 1 ŁKS WYSTĄPI PRZECIWKO LEGII w Men- bkarat dożywotnią dyskwalifikacją kierown:

tycznym składz<e, który w niedzielę dat sobie , Mw sekcji piłkarskiej Sokola w Piasecznie 
radę z lwowską Pogonią. Kontuzja Andrze- i P P- Markowskiego I Obląkowsklego za na- 
jewsklego doznana na meczu z Garbarnią pisanie listów do zarządu okręgu o treści o- 
w Krakowie okazała się poważniejszą niż; brażliwej. WOZPN wystąpił też z wnioskiem 
przypuszczano i w r. b. nie będzie on mógł ; do PZPN o rozciągnięcie dyskwalifikacji na 
grać, to też Jego pozycję zajmie Cegllńsld, 1 całą Polskę, 
który w niedzielę spisał się nadspodlzewanie I CIEKAWY 
dobrze. Również i Tadousiewicz w r. b. nie WANIA ---------------- --------------------- ---------
zagra, tak, że r.e pozycji tej zobaczymy SKICH o wykopie pliki po aucie bramkowym 
znów Gałeckiego. “ *'* “*■ —---------- ---- — -

POGOŃ WYJEDZ1E na ostatni swój mecz 
wyjazdowy do Poznania w następującym 
składzie: AFaański, Lemiszko, Jeżewski. Ha- 
nin, Wasiewicz, Sumara, Niechclot, Matyas 
II, Luchler, Nahaczewakl, Borowski. 

WARTA LIGOWA wreszcie skrystalizowa­
ła swój skład I wystąpi w niedzielę przeciw 
Pogoni z jedną tytko zmianą w ataku. Sła­
bego ostatnio Stomiaka zastąpi Nawrat. 
Skład Warty będzie wygląda! za tym nastę­
pująco: Fontowlcz; Twórz I Oflerzyńskl; Kry 
szltlewicz. Danielak I Dembiński; Szwarc, 
1 rMFC7 ^WARSZAWIANKA*^ 1 GARR^RNia ‘ M"*”™ cnl« »'»• m™> groźnej

MECZ WARSZAWIANKA — GARBARNIA «ytułcj| bramkowej, kamie staną! z powro- 
rozegrany zostanie na stadionie W. P. o go- tem d0 gry ; u,rłI bez obco,
„...u so On.nodarza wretanl. w na WJ.b!(a|a pj1k€ w

W PIŁKARSKICH MISTRZOSTWACH ŁO­
DZI po niespodziewanej porażce mistrza Ło- _______ , _____  __
dzl ŁTSG w meczu z Widzewem 1:2 1 leadera Kraków __ zwycięzca

■■■) w meczu z beniamink^m

zawodnik O dużych walorach fizycz- liaz, Córka, Peterek (?>, Wilimowskl I Wo- 
nych, nie ustępujący równocześnie di»rr. Kto ew. zastąpi Peterka, narazie nie

Ciężką próbą będzie dla odmlodzo-i 
nej jedenastki mecz z Ruchem, który 
zapowiedziano na godz. 2.30 pon.

GARBARNIA WCłAŻ NIE TRACI 
NADZIEI

Zdawałoby się, że klęska z Ruchem 
wniesie nastrój determinacji w obóz

FRANCJA MA TYLKO DWU ŚROD­
KOWYCH POMOCNIKÓW

W związku z koniecznością zestawie 
nia reprezentacji Francji, aktualną sta­
ła się kwestia obsady pozycji środko­
wego pomocnika przy czym okazało 
się, że istnieje tylko dwu kandydatów 
na to miejsce. Wszyscy inni środkowi 
pomocnicy czołowych klubów, rekru­
tują s ę z piłkarzy zagranicznych. Pra 
ca wiedeńska naliczyła aż siedmiu au­
striackich środkowych pomocników, 
pracujących we Francji.
SZKOCI ZAPROSZENI DO WIEDNIA

Austriacki Związek Piłki Nożnej za 
prosił reprezentacje Szkocji do roze­
grania meczu w Wiedniu. Termin — 
maj przyszłego roku. Szkoci zasaJnk 
czo wyrazili zgodę ostateczna decy-, Wypijewski. 
zja zapadnie 18 Fstopada. 1 p- Bolesław

CIEKAWY WYPADEK NA TLE KOMENTO- 
........... NOWYCH PRZEPISÓW PIŁKAR-

r_____ „i
zdarzył ale ub. niedzieli na meczu o mlstrzo- 

’ stwo Lodzi miedzy ŁKS I b. a PTC, w Pa­
bianicach. Sędzia meczu p. Naporski błędnie 
komenlował przepis, nakazując wykop bram­
karzowi. Obrona ŁKS-u z uporem godnym 
lepszej sprawy wysyłała piłkę w pole, a za 
każdym razem sędzia gwizdał i kazał po­
wtarzać. Ale sędzia gwlżdże. a obrona ło­
dzian powtarza swoje. Wreszcie sędzia daje 
2 minuty czasu na usłuchanie go, a gdy to 
nic pomaga, przerywa mecz. W szatni, przed, 
stawiono sędziemu tekst obowiązującego no­
wego przepisu, to też poprosił on obie dru­
żyny z powrotem na boisko ŁKS, choć miał 

, pods’awę do sprzeclw:enla alf. mimo groźnej

dżinie 12. Gospodarze wystąpią w następu-
I jącym składzie: Rudn'ckl; Joksz, Ziemian;

Sochan. Sroczyński, Sachs; Pirych, święckl.
Smoczek, Kniota, Stolenwerk. dZ| łtsc w mcc

i LEGIA wyjeżdża do Łodzi na mecz z Ł. K. Wojskowego KS „ _______  . .. .............. ...
; S-em w składzie: Zlatopcr; Kubera IL Mar. Sokołem pabianickim 1:3. czoło tabeli objął

Rajdek,
1

p. Bolesław Clchccki.

Drobiński, Cebulak. Przeżdziecki II; Unlon Tourlng, jedyny dotąd nie pokonany
Nawrot. Gburzyńskl. Łysakowski, zesj’* " — ...

Kierownikiem drużyny będzie | wal 
ichecki. lo punkt Jest UT lepsze od WKS-u I Widzę-

roót. Przewaga UT nad odwiecznym ry. rg posiedzeniu 
iłem ŁTSG w pięciu meczach wynosi 4 pkt. tzym obaj fina

R.K.S. I cerem Zagłębia 
pewnych graczy w Unii ataku I zastąpić leb 
młodszymi, którzy przynajmniej będą mieli 
wlęcel amtfcji. Na wyróżnienie w Tarnovll 
zMhiźyt atak. U gości na pochwalę zz«lo­
guje Jedynie pomoc, grająca bsrdzn ambitnie, 
a przede wszystkim bramkarz Kuborek I o- 
brońca Morawa. Bramki zdobyli Pastor l 
Krzemień. Sędziował p. Honig.

C. I. W. F. NA WYSTĘPACH 
W RADOMIU

' Siatkówka: C. I. W. P. (Warszawa) — 
Szkolny Klub Sportowy 1:2 (9:13); (16:14):

I (12:13). Cenny I zasłużony sukces zespołu 
, radomskiego, w którym wyrótnU Się Łusz­
czewski. Koszykówka: C. !. W. F. (Warsza­

wa) — S. K. S. 80:5 (41:3), Była to gra po 
kazowa. niewidziana dotychczas w Rado­
miu. Wśród gości wyróżnili się Szczygieł, b. 
emigrant amerykański I Kowslskl. reprezen­
tacyjny hokeista polski. Sędz'ował dobrze p. 
Reszko, asystent C. I. W. F.

Strzelec — Pilica (Białobrzegi) 0:0. Mistrz, 
kl. B Rad. Pod. Wynik zasłużony. Pilica nie 
wykorzystał* rzutu karnego. W tabeli prą. 
r.adzi K. S. Jutrznia.

Niespodzianką niedzielnych rozgrywek pił­
karskich o mistrzostwo kl. A Zagłębia Dą­
browskiego była dość wysoka porażka sosno­
wieckiej Unii w spotkaniu w Dąbrowie z tam 
tejśzym R. K. S. Zagłębie. Dzięki temu Za­
głębie zapewniło sobie tytuł jesiennego mi­
strza, tym bardziej, że najpoważniejszy Jego 
konkurent, czeladzka Brynlca, została poko­
nana przez C. K. S. Wyniki niedzielnych 
spotkań byty następujące: C. K. S. — Bry- 

> nica 4:2 (2:1>; R. K. S. Zagłębie — Unia 
4:1 (l:O)j Solvay — Hakoach 2:1 (0:0): 
Sarmacja — ZegtęManka 4:1 (3:0)1 K. S. M.
— Płomień 1:1.

Mistrzostwa Id. B: Satum — Orzeł (Bo­
browniki) 4:0 (2:0): Strzelecki K. S. — 
T.U.R. Oofonóg 6:0 (3:0); Zew — Makabl 
3:0 »w. o.; Placówka — Kazimierz 0:0.

GARBARNIA ZWYCIĘŻA 
W TARNOWIE

Zawody o mistrzostwo kl. A Garbarnia . -
— Tarnov’a 2:0. Pierwszy występ Tarnovi; 
o mistrzostwo kl. A na jej własnym boisku, 
przy własnej publiczności wypad! fatalnie.

f Jeżeli Tamovla myśli o zajęciu jakiegoś cm. 
I towego miejsca, musi stanow czo wyrugować

I-b
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Praga znów sic śmiele
Zwycięstwo nad Węgrami poprawiło nastrój

1

JEDNA Z PIĘCIU BRAMEK
puszczonych przez Węgra Palinkasa na międzypaństwowym 

meczu z Czechosłowacją 2:5.

Praga, w październiku.
Nareszcie poszczęściło się Czechom- 

: do- 
jakim 
8 lat 
Wę- 

zwy- 
19128.

porę, w i

Zrewanżowali się za poniesione 
itychczas klęski i to z niebyłe . 
p.zeciwnikiem, bo Węgrami. Od 
®ie udało się Czechom pokonać 
grów. po ostatnim 
cięstwie w Pradze 
Sukces przyszedł 
chwili gdy serca fanatyków piłkar­
skich ogarnął ciężki pesymizm i zwąt­
pienie.

Rewelacją był przede wszystkim I Fiali, wjeżdża pod bramkę Czecho- 
skład drużyny czeskiej. Odstąpiono1 słowaoji i Węgrzy prowadzą 1:0- Zno- 
nareszcie od zasady: SS (Sparta — napór miejscowych. Liczne sytua- 
Slavia). Po raz pierwszy w dziejach 
futbolu czeskiego nie grał w ataku 
zwycięskiej reprezentacji ani jeden 
gracz Sparty. Podobno kapitan związ 
kowy z trudem przeforsował na korni 
sji technicznej takie zestawienie dru­
żyny. Wynik dal mu pełną satysfak­
cję. Skład CSR: K'lenovec (Sparta), 
Fiala (Slavia). Ctyroky (Sp-), Bouska 
(Prostejow), Boucek (Sp.), Truhlar,

■rekordowym 
6:1 w roku 
w sama

Wiedeń szuka lekarstwa
na uwiąd starczy swego futbolu

(SI,). Horak (SI.). Kloc (Kladno), Mrf- 
ka (Prostejow). Kopecky (SI.), Rule 
(Żidenice). Węgry: Palinkas (Sze­
ged), Poflgar (Ferencv.), Fekete (Phó- macJa «"•"•<>*• klubó*> kt6ra przedstawia 
bus). Seres (Ujipesti), Szuss (Ujp.), La- (»<« wprost katastrofalnie. Publiczność wie- 
zar (Fer.), Sas (Hung-). Cseh (Hltng.). ; tleńska coraz bardziej Się ażnentuje, ograni- 
Kallay (Ujp.). Toldi (Feren.). Ticskos . czając się do czytania obszernych sprawozdań 
(Hung.).

Czesi z miejsca gwałtownie napie­
rają. Z trudem i przy dużym szczę­
ściu wychodzą goście obronną ręką. 
W 7 min. Ticskos niespodziewanie ucie

Wledeń, w października | w pismach poniedziałkowych. Ostatecznie 

Temperatura w piłce nożnej wzrasta. Od przestało Ją już bawić to, czy Blcan, Slndclar, 

pierwszej chwIH mistrzostw dzieją się rzeczy 

niesamowite: zeszłoroczni kandydaci do spa- 

dku azyslcują doskonałe wyniki... Rapid ka­

prysi, aż nieprzystojnie.. Admlra bije, że 

wióry lecą... Hakoah Jest w katastrofalnej po­

zycji...

Krew krąży w wzmożonym tempie, podnie­

cenie Jest coraz większe. Jent ku tema sporo 

powodów. Zapowiadana I od wielu łat ocze­

kiwana reforma ujrzała wreszcie światło dzień 

ne. Stało się to cicho niemal przez noc. Po­

stanowiono więc Ilość klubów pierwszej Ligi 
ograniczyć do 10 drużyn wiedeńskich ł... po­

większyć Ją o dwu mistrzów prowincjonal­

nych. Dzięki temu, aż trzy ostatnie miejsca 

znajdują się w strefie spadkowej!

ODŻYWCZY ZASTRZYK
Reforma ma na celu odświeżenie starej krwi 

austriackiego, ściślej mówiąc — wiedeńskiego 

futbolu. Austria jest bodajże Jedynym pań­

stwem na świecie, gdzie cała pierwsza Liga 

składa się wyłącznie z drużyn jednego mia­

sta. Stan ten nie mógt na dłuższą metę wy­

dać dobrych owoców.

Ale nie tylko motywy sportowe wpłynęły na 

decyzję reformy. Niemałą rolę odegrała sy-

lob Vogel jest w lepszej lub gorszej formie. 

Wiedziała zgóry, te nie ma co Uczyć na świa- 

toborcze niespodzianki, wołała więc... oszczę­
dzać szylingi i siedzieć w domu.

Z chwil* wprowadzenia nowych, nieznanych 

konkurentów, sytuacja powinna się zmienić 

na lepsze, gdyż znów będzie pieprzyk emocji 

ujrzenia czegoś nowego, jeszcze nieokkpane- 

go. Tak przynajmniej kalkuluję kluby.

I

MITROPACUP W NOWYM 
WYDANIU

Również projekt rozszerzenia Mltropacup 

spotkał się z przychylnym przyjęciem. Prze­

widuje on ograniczenie ilości klubów paóstw 

założycielskich (Austria, Czechosłowacja, Wę­

gry, Włochy) do trzech I dołączenie dwu klu­

bów szwajcarskich oraz po jednym Jugosło­

wiańskim I rumuńskim. Projekt ten powoduje 

naturalnie zażartą konkurencje w tonie Ligi 

wiedeńskiej, gdyż chodzi o zabezpieczenie so­
bie jednego z trzech pierwszych miejsc I... 

dobrych wpływów z Mltropacup.

Mltropacup ma jednak I swoje ciemne stro­

ny. Wyczerpuje on nadmiernie drużyny, które 

przedostaję się do dalszych rund i tym należy 

sobie 

cych

SENSACJA LIGI OKR. LWOWA
Resovia remisuje

Na

tłumaczyć Ich złę postawę w następuję- 

później rozgrywkach mistrzowskich.

BOISKOWE CUDA
grywkami mistrzowskimi 

gacji aż trzech drużyn.

z Czarnymi 2:2. Właśnie Kalemba strzela 
główka dragą bramkę.

wpływa fakt rełe- ■ wyników. Admlra rozgrywa pięć pierwszych 

Dziś jnż dochodzi spotkań bez straty jednej bramki (17:0) I o-

zwiększenie zainteresowania się roz- | do bardzo zaciętych walk I nieoczekiwanych i sięga 9 punktów; w szóstym spotkania na-

cje podbramkowe niewyzyskane. Do­
piero w 27 min. z centry Horaka. Kloc 
wyrównuje. W 3 min. później ten 
sam gracz z podania Koreckiego strze 
la drugą bramkę. Radość publiczności 
nie trwa jednak długo, w zamiesżariu 
podbramkowym Toldi w 33 min. strze 
la drugiego gola dla gości — stan 2:2.

Po pauzie po kilku zmiennych ata­
kach Węgrzy w silnej przewadze. 
Dwa razy słupek broni miejscowych 
od utraty bramki. Przewaga Węgrów 
znaczna, grają poprostu koncertowo. 

: Załamanie następuje w 34 min. Po 
rzucie z rogu Boucek strzela ostro na 

, bramkę Węgrów piłkę do bramki kie 
i ruje jednak znowu Kloc. W 38 min.

Morris nie powiedział ostatniego słowa
Rekord dziesięcioboju padnie lada rok
•Sä

ECHA IGRZYSK OLIMPIJSKICH
Sekretariat FIFA otrzymał ze Zw.

Peruańskiego oficjalne zawiadomienie 
o wystąpieniu z Federacji Krok ten i jcunan znowu moc. w .to min. 
sadkami w czasie Dilkarskxzoturnie- K1°t z niewyraźnej pozycji (spalony), 
paaKami w czasie piiKarshiego tur e zdobywa czwartą bramkę, a wynik u- 
ju olimpijskiego. | stała Kopecky wspaniałym voleyem.

Mecz Schmeling — Braddock o mi-I w drużynie miejscowej doskonale grał 
•trzostwo świata _ odbędzie się 3 czer- atak oraz za wyjątkiem Bouski po- 

Obrona i bramkarz chwilamiwca w New Yorku. Schmeling poluje ___ _____  . _______ ____ __
teraz zapamiętale. Ostatnio był na wy- niepewną. U Węgrów zawiodła óbro 
prawie na losie w Szwecji i zastrzelił na, reszta grata przeciętnie- Sędzia 
piękny okaz.

Karl Schroeder, znany w Warszawie 
tenisista szwedzki, zaczyna królować 
na kortach krytych. W stosunku do r. 
ttb. poprawił on znacznie swą grę, a 
zwycięstwo nad Borotrą w mistrzo­
stwie Anglii odniósł w stylu imponują­
cym.

Jeszcze bardziei jednak zaimponował 
Schróder Anglikom gładkim zwycię­
stwem nad Austinem, któremu w trzech 
«etach oddal tylko 5 gemów.

moc.

dziewa się na śmiertelnie znużoną sukcesami 

w Mltropacup Austrię I... zbiera po skórze 

2:41 Na dobitek Austria wystąpiła z dwoma 

rezerwowymi, którzy zdobyli wszystkie cztery 

bramki. Nazwisko jednego z nich Neumerę 

należy zapamiętać. Rapid znany ze swej bo- 

jowoścl w bież, roku stawia rekord gier re­

misowych, co powoduje naturalnie dalszę lo­

katę.

Niespodzianki te sę korzystne, gdyż znów 

pobudzają zainteresowanie. Na' podstawie kal­

kulacji papierowej można dzisiaj dojść do 

najdziwaczniejszych wniosków. Z chwilę bo­

wiem, gdy Hakoah bije Fav. A.C. 3:0, staje 

się on przez noc drużynę wszelkich możli­

wości. Wierzy sie wówczas, że FAC jest w 

stanie pobić Adm.rę. Czy to się sprawdzi, o 

tym przekonamy się w niedzielę, która, zda­

niem moim, przynieść powinna rekordową 

frekwencję widzów, chyba, że pogoda 

krzyżuje plany kasjerów klubowych.

FRAPUJĄCY EFEKT
Również w Innej dziedzinie zanotować 

żna sensacje. Jak wiadomo, trzy pływaczki 

Hakoahu Deutsch, Langer i Goldner zostały 

przez Obersłe Sport u. Turnfront zdyskwali­

fikowane na przeciąg dwu lat za odmówienie 

udziału w wyjeżdzie do Berlina. Hakoah 

wniósł prośbę do Związku Pływackiego o skró­
cenie kary. Rezultat byt frapujący. Związek 

Pływacki, a więc władza podporządkowaŚU^fi 

Oberste Sport u. Turnfront .podwyższył 

skwal fikacie do 2 I pół roka. Należy zau­

ważyć, że kierownictwo Związku Pływackiego 

spoczywa w ręku EWASC, organizacji, znaj­

dującej się całkowicie pod wpływami nacjo­

nalistycznymi.

Największym re | ustanawiał rekord światowy. Ale Mor 
kordem igrzysk | r*s w imponującym stylu wygrał „ma- 
berlińskich jest 
bezwątpienia re­

kord dziesięcio- 
boju Glenn 
risa.

Prawie o 
pkt pobił 
pierwszy i 
świata 
Thorpe, który na 
igrzyskach 
Sztokholmie

Mor-

1000 
on 

rekord 
indianina

w 
o- 

siągnął — co wówczas uważano za 
szezvt możliwość; ludzkich — 6971 
pkt Przez 16 lat nikt sie do niego nie 
zbliżył i dopiero Fin Yarioela pobił je 
go rekord o 174 pkt. Potem szło już 
szybko. Yrjoela pobił Jaervinena, 
Jaervinena — Bausch. Bausoha — Sie­
vert.

Morr« zdystansował Sieverta 
równo wyrównanym poziomem 
wszystkich konkurencjach, iak i
giem na 1500 mtr. Bieg ten to był je­
dyny slaby punkt Niemca. Na Olim­

piadzie po 9 konkurencjach. Morris

Niewątpliwie Morris nie ograniczy 
się do tego rekordu. Ideał lekkoatlety 
ma nieprzebrany zasób zdrowia, a wy 
soki gatunek mięśni, zdolnych w rów­
nym stopniu do biegów, rzutów, sko­
ków, zawdzięcza nie żadnemu specjal­
nemu treningowi, ale trybowi życa: 
współżycia z natura samotnym cam­
pingom na Zachodzie Ameryki, rąbaniu 
drzew, polowaniu, marszom.

Trening specjalny pozwoli mu zro­
bić dalsze postępy. Gdzie leży eh gra 
nica? — napewno poza 8.000 pkL

Lewington z Anglii dobry. Publiczno­
ści zebrało się zaledwie 20 tys. Try­
buny były nawpól próżne. A szkoda, 
bo był to jeden z naprawdę dobrych 
meczów. Zarzucić można jedynie zbyt 
nią ostrość graczom obu drużyn.

Mast. ' miał o 100 pkt mniej, niż Sievert, gdy

za- 
we 

hie­

Zatarg Lublin

DWAJ NAJLEPSI 
sprinterzy polscy Zasłona i Śli- 
wdk. Widzimy ich po niedziel- i 

jedynka we Lwowie

P. I. B.
Zarząd PZB ma nowy kłopot, przy j Jednocześnie 50-ciu zawodników otrzy 

czym sam go sobie przysporzył. Otóż, mało zwolnienia ze swych klubów, 
jak wszystkim wiadomo, walne zebra-; pozostają jednak w okręgach M in. 
me P. Z B. uchwaliło sędziowanie sy-;]4-tu zawodników. n emal cala sekcję 

dziego punktowego przy czym "odno­
śny wniosek zgłosił Lub. O. Z. B.

W ostatnim jednak komunikacie za- jj — Jaśkowiak i Pierard. oraz z Go- 
rząd iP. Z. B. ogłosił, iż obowiązują dwa. pianii _ Niemczyk. W Łodzi — sied 
systemy sędziowania, a mianowicie, | miu zawodników zwolniła Wima, a po 
podany wyżej oraz system jednego sę- za tern zanotowano orzejście Pietrza- 
dziego, będącego jednocześnie kierów- ka z do 1Kp w Warszawę - 
niklem walki. !ł—J-  ’-=• —

Zarząd Lub. O. Z. B. zwrócił się do
P. Z- B. z żądaniem sprostowania po­
wyższego zarządzenia, jako niezgodne­
go z uchwalą walnego zebrania.

Wobec tego jednak, iż zarząd P. Z.
B obstaje przy tym, iż walne zebranie 
uchwaliło wprowadzić dwa systemy sę­
dziowania zarząd Lub. O. Z. B„ uwa- 

jżając. H zaszło wypaczenie przebiegu 
' obrad przez naczelną magistraturę, po- 
; stanowił rozpisać w tej sprawie refe­
rendum do Okręgów. iD - •- ---------

Wydział Sportowy PZB udzielił i
pierwszych zezwoleń na przejście za-( Pierwszy meldunek o stanie rąik mi- 
wodników z jednego okręgu do drugie *<rza Polski Chmielewskiego po 10- 
go. co obowiązuje od dnia 1 paździer-; dniowym pobycie w szpitalu jest nad 
nika.

| Z okręgu poznańskiego do pomor-

1 raton dziesięciobójców“ z wynikiem, 
którego nigdy jeszcze (poza Hoffem) 
r.ie osiągnął dekatlonista — 4:33,2. 
Dato mu to 595 pkt., o 174 więcej, niż 
4:58.8 — Sievertowi. i Amerykanin 
zdystansował Niemca o 76 pkt.

Morris jest dziesieciobójca bardziej 
wyrównanym, niż Sievert. Najmniej 
punktów dostał za 1500 mtr. — 595, 
najwięcej na ulotki 946; różnica wy­
nosi 351 pkt. Sievert miał za 1500 mtr 
— 421. za kule — 956: różnica była 
535 pkt. Jeszcze gorzej wypad! pod _ _ - - - -as
tym względem Bausch, mistrz i rekor rl*Z€DO| CsOUZI 
dzista z roku 1932. za 1500 mtr. dostał 
on 324 pkt.. za kule 957: różnica 633 
pkt. Ale naibardziei wyrównanym 
dziesięciobójca był Thorpe. za oszczep 
miał 510 pkt. za plotki 833 pkt.

Morris jest najlepszym biegaczem 
z pośród klasowych dziesięciobójców: 
miał on 49.4. 4:33.2 i 14.9. a na 100 mtr 
na eliminacjach w Ameryce 10.7. 
porównaniu do owych eliminacyj. gdy ewentualnym zestawieniu par. 
uzyskał 7880 pkt.. a wiec o 20 pkt j Skład Hakoahu. wobec ograniczonej 
mniej, niż na olimpiadzie, pogorszy! liczby klasowych zawodników, nie 
się w Berl.nie w dwu konkurencjach 
na 100 mtr. i w oszczepie, gdzie miał 
56.06 (o 1.5 mtr. wiecej. niż w Berli-

W

IKP — Hakoah
Tytuł bokserskiego drużynowego 

mistrza Łodzi rozegrany zostanie w 
nadchodząca niedziele. Tytuł ten w 
75 procentach jest już w rekach IKP. 
Nawet remis w meczu z Hakoahem 
wystarczy do zwyc.estwa.

Uwaga skupiona iest w tej chwili na

iest trudny do przewidzenia. W wa­
dze muszej możnaby wybierać między 
Rosmanem a L ebermanem. drugi jest

nie). Poprawi! sie za to w dwu konku-l iednak bardziei rutynowanym. Do ko-1 
rencjach na 400 m. miał w Ameryce guciej musi .zdusić“ Gottfried. w piór |
50,7, na 1500 mtr, — 4:46.1. w pozo- kowei lepszego od Fagota, Hakoah 
stałych 6 konkurencjach miał wyn ki nie ma. Wdowiński mógłby pójść w 
niemal co do centymetra identyczne., lekkiej, ale wobec braku odpowiednie 

Te stałość formy zademonstrował 
nietylko Morris, ale i jego rodacy:

i go reprezentanta w oólśredniej. w lek 
i k.ei dobrze go zastąpi Białystok. Tru-"i™ S5* i zw°ln'l Zw. Strzel, w Poznaniu, poza I Clark miał na eliminaciach 7595 w Ber dność ma Hakoah z obsada wagi śred

w okręgu zwolnienia otrzy-1 linie — 7601 pkt.. Parker — 7290, a w
mali: z Cuiaviii — Radomski, ze Stel- ' Berlinie 7275 okt.

i Legia zwolniła Węgrowskiego, Orkan 
i — Czajkowskiego i Strychalskiego. a
• Skra — Zielińskiego i Raechima. Na
• Śląsku — Naprzód Lipiny zwoln.l Piąt 

ka. na Pomorzu — Grudziądzki KS.
. zwolnił Fabińskiezo. w Wilnie — Smi- 
■ gły zwolnił m. in. Bagińsk ego. a we
• Lwowie — Pogoń dala zwolnienie Bi 

lyiowi.
•Sokół poznański pertraktuje o przy- 

lazd do Polski czolowei drużyny z 
’'i Prus Wschodnich na dwa mecze: do 

i Poznania i Pabianic.

granym przez pierwszego W cza ski"i Kuchnowski. z okręgu krakow- 
Sie 10,6. 1 skiego powraca do śląskiego Kolonko.

i spodziewan e dobrv. Chmielewski pi­
szę nam ze szpitala wojskowego w 
Lodzi m. in. „Mam nadzwyczajną opie 
ke. Zalecenia dr. Levittoux są jaknaj- 

i dokładniej wykonywane. Na zmianę 
stosowane są kąpiele solankowe i 
grzewania diaterma oraz codzień 
raz intensywniejszy masaż.

Z każdym dniem czuje poprawę.

»

DWAJ NAJCIĘŻSI 
na meczu zapaśniczym Warsza­
wa — Łódź: Lipczyński i Kozer-

na- 
co-

po-

> :

tno»

ZAMACH, STRZAŁ, GOL.’...
Lewandowsk zdobywa punkt dla Ł. K. S. na meczu z Pogonią 

3:1 w Łodzi.

KS BORUTA (Zgierz)
odgrywa iv życiu piłkarskim tego miasta dominującą role. Stoją 
od lewej: Lebrecht, Gibki. Hilszer, Koplin, Zarzycki, Próchniew- 
ski, Lelewski, Domański, Marczak (bramkarz rez.). Kleczą: Wia 

derkiewicz, Minisz ewski, Dzierbicki.

niej. Właściwie ma trzech średnich: 
Lipszyca. Stahla II i Waldmana. Ostat 

' ni ma warunki fizyczne do kategorii 
półciężk ej. to też wybór ogranicza 
się tylko do dwóch pierwszych. 
Lipszyc walczył już z Banasiakiem, 
teraz Hakoah wypróbuje z pewnością 
Stahla. licząc na jego doświadczenie. 
W ciężkiej pozostaje Blbaum.

W jakim składzie może wystąpić 
IKP? Przypuszczamy, że w pólśred- 
niei stanie Durkowski. przez co Woź- 
niakiewicz znajdzie sie w lekk ej, a 
Spodenkiewicz cofnięty zostanie do 
piórkowej. Innych zmian nie przewi­
dujemy. w muszej pozostałby Pop ela- 
ty, w koguciej Bartniak. w średniej 
Banasiak, w półciężkiej Pietrzak, a w 
ciężkiej Kubiak. Wszystkie bez 
jątku pojedynki zapowiadają s e inte­
resująco. Papierowe wyliczenia mó­
wią że jest nieznaczna tylko przewa­
ga IKP i to właśnie powiększa atrak­
cyjność spotkania.

Znany pięściarz Zagłębia Dąbrow­
skiego Domański (Policyjny KS So- ~
Sosnowiec), po odbyciu służby wojsko- bramkarz Cracovu, ktorego W 
wej rozstaje się z ringiem. Domański przyszłym roku ujrzymy W me- 
wybrał sobie zawód podoficera—pilota. czach ligowych.

wy-

PAWLOWSKI

CZARNI LWOWSCY
kroczą zwycięsko do tytułu mistrza ligi okręgowej. Stoją od 
lewej: Chmielowski, Malodobry, Czyżewski, Łukasiewicz, Jur­
kowski, Jołles, Scheiner, trener Boder, Sadłowski, Nemiec, Kor­

ny i S mag owić z.
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Jak pokierować Kucharskim i No|lm
aby w 1937 roku mleć z nich jeszcze większą pociechę

Kudjarski i Nojl zakończyli ostatecz 
®ie sezon. Dwu naszych najlepszych 
i najbardziej kasowych lekkoatletów 
odpocznie teraz parę tygodni i zacznie 
przygotowywać się do sezonu 1937. 
Kucharski zresztą będzie rnusiał skró­
cić odpoczynek do minimum, jeśli ma 
rzeczywiście jechać do Ameryki-

Nad sezonem roku 1937 Już dziś war 
to się zastanowić, gdyż Kucharski i ...... . . ......................... —,__
Nojj mogą nam dostarczyć wielu emo! wykonany, jeśli nie nastąpią zatama- 
cyj i pozyskać dla lekkiej atletyki te i nla w karierze, wówczas zawody mię 

dzynarodówe w Warszawie nie będą 
się kończyły deficytem a deszcz nie 
odstraszy widzów śląskich. ___ _______ _______ ______ ___ . _ ...

Aby go wykonać potrzebna jest nie du na ich wyniki, przygotują Kuchar- ności, na które będzie czas później, I 
tylko dobra wola związku i społeczeń skiego znakomicie do sezonu. Jeśliby1 po Olimpiadzie w Tokio. CL
stwa, czy to ieśli chodzi o wyjazd na 
Południe, czy też o sprawy codzienne.

Noli bowiem pracuje ciężko w bar­
dzo złych warunkach i zarabia bardzo 
mało. A trening wymaga wiele cza­
su, wymaga spokoju, dobrego, posilne 
go jedzenia.

Noji chce pracować, nie chce być 
darmozjadem. Ale nie może pracować 
w takich warunkach jak teraz i wli­
czyć o detronizacje Hoeckerta.

Kazimierz Kucharski będzie drug'm 
asem atutowym sezonu. Jego recep­
ta na rok 1937 jest trochę inna- Przede 
wszystkim ma mniej do odrobienia, 
aby wybić się na czoło średniodystan- 
sowców. W Europ'e musi pobić tyl­
ko Lanziego i Anglika Powella. W 
Ameryce? Z Ameryki trzebaby spro­
wadzić Woodruffa, Cunninghama czy 
Eastmana. Ale to nie bedzie takie łat­
we.

Kucharski ma jednak przed sobą zu 
pełnie konkretny cel: rekord świato-' 
wy na 800 mtr. Jeśli mu się to uda 
wygra pośrednio ooiedynek z Amery­
kanami, naturalnie, o ile w tniędzycza 
sle Woodruff nie dokaźe tej 
sztuki.

Przerzucenie się na 1500 mtr. 
ra przed Kucharskim zupełnie 
horyzonty.

musi być ułożony starannie, stopniowa 
ny rozsądnie. Musi być rewanż z Si­
monem, z Iso-Hollo. Musi być w na­
stępnych etapach Szwed Jonsson. 
gwardia biegaczy fińskich, ewentuane 
potyczki z gwiazdami, które w mię­
dzyczasie pojawia się na horyzoncie 
(Szabo Sobaumburg). I nareszcie 
Hoeckert

Jeśli program ten w części będzie

tłumy widzów, które dawniej zdoby­
wał Kusoclński.

Józef Nojl dziś Jeszcze nie jest Ku- 
socińSKim, choć kto wie czy jest od 
niego gorszy (rekord 5 kfm.ł).

?byt wielu przeciwników musi on 
jednak leszcze pokonać, aby dojść do 
tego stopnia hierarchii, co Kusoclński. 
który wraz z Nurmim był klasą dla 
siebie.

Kariera Kusocińskiego rozwijała się 
powoli I systematycznie. Po kolei wy 
powiadał on pojedynki swym rywa­
lom. nie przejmował się potknięciami, 
usuwał z drogi wszystkich. Pogostał 
tylko Nurmi. Jego pokenać nie było 
mu danem — usunęła mu go z drogi 
Szwecja, dyskwalifikując wieikiego 
Fina.

Tę karierę ma Nojt przed sobą. 
Kar ere nawet trudniejsza, bowiem w 
tej chwili na świecie jest o wiele wię 
cei znakomitych biegaczy. A Nojl ma 
porachunki nawet z gwiazdami nie pier 
wszej jakości, jak Simon.

W roku 1937 Nojj musi przypuścić 
pierwszy atak na czołową pozycję. 
Zimę która nadchodzi winien więc 
poświęcić starannemu przygotowaniu 
nad wyregulowaniem swego mechaniz 
mu. tak aby praca nad szybkością n'e 
obniżała wytrzymałości co teraz jesz 
cze ma miejsce. Powinien może też 
wyjechać wczesna wiosną na połud­
nie, aby przyspieszyć dojrzewanie tor 
my.

Potem zacząć walczyć. Program

samej

otwie 
nowe

Tej karty nie zapisał on żadnymi 
wielkimi wynikami- Przed nim jest 
cały szereg pojedynków z Szabo. Mo- 
stertem. Goix, Schamburgiem, Wooder 
sonem aż do spotkania z Beccalim 
włącznie.* Piękny efektowny pro-; 
gram.

Trzeba myśleć już dzisiaj o nim je-| 
śli chce się go zrealizować. Myśli o • 
tym zresztą już Ameryka, zapraszając j 
naszego biegacza na sezon .in door".: 
Tym razem PZLA nie zechce chyba o- 
ponować: zaproszenie będzie formal 
ne,

Noji faworytem
do nagrody PZŁA

Na najbliższym posiedzeniu PZLA.; nieoficjalne zwyclęstw’0 punktowe te 
zostanie przyznana nagroda za naj- mistrzostwach Polski Od roku przy* 
lepszy wynik lekkoatletyczny w roku ńłezo puuktacja będzie już przeprowa 
bieżącym. Uchodzi za rzecz pewną, że dzana oficjalnie: panowie walczyć bę- 
nagrodę te otrzyma Józef Nojl. Co da o tarczę olimpijską, panie 

spierać, czy i

się nadto udało wystać gó też fta po­
łudnie już wczesną wiosną, mógłby on 
zacząć serię wielkich pojedynków, orawda możnaby się 
prób bicia rekordów na 800, 1-000 i. czwarte mielsce Kucharskiego w finał
1.500 mtr. i mile ang. ■ le olimoilskim. lub 1:51.7 na 800 mtr.

Jeśli jednak nawet uda się to wszy- oraz 3:54.1 na 1500 mtr. nie iest cen- 
stko doprowadzić do skutku, nie wy- nleisze od oiatezo mleisca i rekordu 
starczy to feśii Kucharski nie zmieni Noji na 5 kim-czy zwycięstwa nad Iso 
trochę trybu życia. -

Nie próbujemy mu narzucić żywota 
ascety, ale... wieczór niedzielny po po 
biciu w Warszawie Ny nie powinien 

___ ___ ________ _____ ___ ■ się często powtarzać. Mogłoby to 
obawy o amatorstwo nieistotne... zjeść siły- A projekt sezonu jest tęk 

I Parę startów w Ameryce bez wzgię piękny, że warto się wyrzec przyjem-

Przydział mistrzostw lekkoatletycz­
nych na rok przyszły został przepro­
wadzony już przed dwoma laty, do­
kładny terminarz będzie ustalony nie­
bawem. Mistrzostwa panów odbędą się 
na Śląsku, mistrzostwa pań na Pomo­
rzu. Dziesięciobój. maraton i dwie szta 
fety w Łodzi, chód 50 kim. 3-000 mtr. 
z przeszkodami i dwie sztafety w Bia­
łymstoku; bieg naprzetaj panów we 
Lwowie, pięciobój kobiecy I dwie szta 
fety w Lublinie, bieg naorzelai pań w 
Krakowie.

Hollo. Kandydatkami są też zarówno 
Waisówna. lak Walasiewiczówna i ■ 
Kwaśniewska. Ałe za Noli przemawia 
fakt żę nie otrzymał on dotąd nagro- 
dv, gdv Kucharski dostał ją w r- ub„ 
Waisówna w r. 1934, Walasiewiczów- • 
na w r. 1933 Kusociński w 1932.

Na tvm samymi posiedzeniu przyznał Mistrzostwa zimowe odbeda sle zne 
. tj» • arii w PrzemvśllLSt. R. na zostanie nagroda Warszawiance za* wu w Przemyślu.

Pływacy otrzymują skrzydła
PUWF funduje im trenera ż Ameryki

Sprawa sprowadzenia do Polski na czas z zawodników wszystkich narodowości. Czy , rok. Jest to minimum, bowiem prawdilwych żultatów. ----------
dłuższy (a nie tylko na sezon letni, jak by- | to będzie Litwin Maclonla, czy Polak Chro- rezultatów, takich, które by nas zadowoliły, krajowych musi być pomyślana w ten »po­

wało dawniej) pływackiego trenera zagra- i ttowskl, czy Eg.pcjanin Simalka, czy Ukral- ’ można oczekiwać dopiero wtedy, gdy trener sób, iż odnośni kandydaci będą przydzieleni 

niecnego »taję aię aktualną. Państwowy U- 
rząd W. F. i P. W. po Olimpiadzie doszedł' 

do wniosku, iż tak Jak Jest, dalej być nie 

może i słusznie rozumuje, że jeżeli już spro 

wadzać trenera, to tylko dobrego, 1 dlatego 

gotów Jest myśleć o Amerykaninie, choć 

wszyscy wiedzą, ile to musi kosztować.

SMUTNE KARTY TRENERÓW POLSKICH

I

Praca nad szkoleniom trenerów

WIC 1 Wflrszswlonko bez bolshi
Najbliższy swój meoz ligowy (z GarNajbliższy swój meoz ligowy (z Gart Również i Warszawskie Tow. Cykli- 

barnią) rozegra Warszawianka już nie' stów pożegna się niebawem ze swoją 
na własnym boisku, które ulegnie..- ni i „prastarą“ siedzibą na Dynasach. I ten. 
welacji. gdyż przejdz'e tamtędy ncwa 1 tradycją przepojony, zakątek _ sportu 
ulica. Z całokształtu terenów Warsza­
wianki przy ul. Wawelskiej pozostają 
Jedynie korty tenisowe i domek klu­
bowy.

Walka o kulturę sportu
We wtorek wieczorem w sali okręgowego ' 

«rzędu W. P. I P. W. w Krakowie odbyta 1 
•lę specjalna konferencja «porlowa, zwołana; 
przez dowódcę O. K. 5 gen. Narbut-Łuczyń- 
•kiego, w sprawie znalezenla środków za­
radczych na braki I boicczki organi zacyjne 
I wychowawcze w sporcie, ujawniające się 
w nieodpowiednim »schowaniu »ę sportow­
ców aa boiskach i publ cznoóci na zawo­
dach.

Na konferencji obecni byli, w 1'czble oko­
ło JO Osób, przedstawiciele związków i klu­
bów sportowych okręgu krakowskiego oraz 
śląskiego O. Z. P. N.

Po dwugodzinnej dyskusji wyłoniono ko­
misie w skledzle: kom. źółtaszek (śląski 
OZPN.), red. Statter (KOZPN.), red. Diogo- 
azewski, red. dr Obrobański, pik. Pasternak 
(przedstawiciel wojska) i kpt. Stasiak (Zw. 
strzelecki), ktćra zajmie się sprawą zrcatlzo 
wan a następujących dezyderatów, uchwalo­
nych przez zebranych:

1) organizacja referatów kulturalno-oświa­
towych w klubach.

2) organizacja ogólnych zebrań I konfe­
rencji »portowych dla zawodn-ków we wszyst 
kćh miastach powiatowych na terenie O. 
K. 5.

3) propaganda przez cykle odczytów I po-; 
gadanek w klubach i związkach sporto­
wych.

4) propaganda w prasie i radio,
5) kwesta ograniczenia ilości klubów nie 

spełniających swych zadań.
6) sprawa zachowania s’ę młodzieży szkol 

rej na imprezach sportowych, która omawia 
na będz e poza tym na specjalnej konferencji > 
rwotaziej przez okręgowy urząd W. F. w po­
rozumieniu z kuratorium okręgu szkolnego. 
krakowskiego 1 śląskiego.

7) «prawa zorganizowania młodzieży nie , 
zrzeszonej dotychczas, a uprawiającej 
sport.

8) organizacja kursów I przeszkoleń dla 
dzatacży I prelegentów sportowych.

9) Icwcsia zapewnienia odpowiedniej porno 
ęy lekarskiej w zw ązkach I klubach sporto­
wych oraz na boisku w czasie zawodów.

kolarskiego dotknie plan regulacyjny 
miastą. a W. T- C. będzie musiało szu 
kać gdzieindziej nowej siedziby.

Stały deficyt terenów sportowych,' 
na jaki cierpi nasza stolica, powiększy 
się z przyszłym rokiem jeszcze bar­
dziej. Nie zapobiegnie mu nawet wy­
znaczenie klubom nowych placów go­
łych i nie zagospodarowanych, na odle 
glych od miasta przedmi eściach. Każda 
taka operacja zuboża sport, który na 
posiedzeniach i konferencjach cieszy 
się najczulsza o-pieką możnych.

Istnieją przeznaczenia i cele wyższe 
od kultury fizycznej; sportowcy to ro 
zumieją — i dlatego milczą. Ale wła­
śnie w imię naszego milczącego zdy­
scyplinowania i społecznej karności, 
mamy prawo wymagać. bv potentanci 
tego św ata sto razy się namyślili nim 
rozwalą wysiłkiem sportowców wznie 
siony budynek i rozorają nasz ogród 
radości i zdrowia — boisko.

nice Kojąc, czy metys Spence, czy Rosjanie 

Gallcyn lub Miss OM'.povltch, w Ameryce 

dochodzą do niebywałych wyników.. Odnosi 

się wprost wrażenie, że powietrze jest tam 

Inne, skoro zawodnicy tych samych słabych 

narodów, przeniesieni na teren amerykański 

stają się tak łatwo mistrzami wielkiej klasy. 

Amerykańscy trenerzy (nie tylko w pływa-

Zagraniczni trenerzy pływaccy w Polsce niu) celują w jednej rzadkiej sztuce, w któ- 

mają swoją historie, i przyznać trzeba, że rej przewyższają wszystkich 

poza niezapomnianym dla nas Van Scheile'em 

(obecnym balon.arzu), który otworzył nam 

oczy na pływanie, inni trenerzy nie byli war 

cl tych pieniędzy, Jakie kosztowali. Bądź 

byty to osoby niewykwalifikowane, bądź 
byli źle wyzyskani. Trener zagraniczny oka­

zał »lc niebywałą okazją do wyrzucania pie­

niędzy 

j bogate 
I Seria 

s«yml 
związków zagranicznych, z osławionym Już 

Szaszem na czele, doprowadziła do tego, te
PZP. zaniechał Ich sprowadzania. Uznano, i samo Jak I w Starym świecie, najchętniej 

że tyle ile potrafią różni panowie Schultzo- 

wie, Sjóllnowle, Mczelowle, 1 Inni, umieją 
również I nasi domorośli trenerzy, ale za to I 

są znacznie tańsi.
Wynik tej polityki był udany pod jednym ■ 

względem: zaprzestało się niepotrzebnego zatem do drugiej kwestjl, do należytego wy- 
wyrzucania pieniędzy zagranice. Drugi re- zyskania trenera na miejseu. 
zultat — wyniki zawodników — okazał się ! 

znacznie gorszy, ale nie Inny, niż oczeklwa- I 

no. Domorośli trenerzy nie zawiedli swych ; 

nadziel: robili to minimum, którego od nich 

oczekiwano, uczyli ludzi pływać, podciągnęli 

tego I owego zawodnika, ale żaden z nich 
nie byt zdolny do „stworzenia" gwiazdy. i 

Najważniejszym zaś było to, że żaden z tre- 
nerów krajowych nie zdobył sobie autory- j 

tetu wśród naszych mistrzów. ~ ....

ten, że cała czołowa stawka najlepszych 

waków polskich pracowała bez trenera.
TALENTY AMERYKAN

Talenty trenerów amerykańskich nie 

magają reklamy. Potrafią oni robić gwiazdy Trenera nie można angażować na mniej niż

za okna 1 w tej dziedzinie mamy dość 

doświadczenia.

nieudanych trenerów, z najwspanlal- 

rekomcndacjaml poważnych osób I

Innychi potrą- 

do najwyższej 

na okres naj-

sprawę, że nie 

dc

flą doprowadzić zawodnika 

formy na właściwy moment, 

ważniejszych zawodów.

Ale zdać też sobie trzeba

każdy Amerykanin jest Bachrachem, 

Handley'cm czy Brandstetiem, i że bardzo 

łatwo będzie trafić na trenera, który poza 

amerykańskim paszportom nie będzie miał 

żadnych lanych zalet. Niebezpieczeństwo to 

będzl« tern groźniejsze, Im mniejszą sumę 

przeznaczyliśmy na Jego pensję. Pamiętamy 

też, że na rekomendacjach niczyich nie moż­

na polegać. Na drugiej półkuli bowiem, tak

dają dobre rekomendacje tym, których chcą 

sic pozbyć.
Z tej części zagadnienia będzie Jednak 

można Jakoś wybrnąć, gdyż PZP. ma w 

Ameryce swego męża zaufania. Przejdźmy

będzie stały. .
Catkowltem zmarnowaniem trenera byłoby ' 

w naszych warunkach zrobieni« go trenc- ' 

rem objazdowym. Najbardziej celowym wy- i 

dawałoby się przydzielenie go do dwóch ' 

głównych ośrodków sportu pływackiego, to , 
jest do Warszawy I Górnego śląska. Trener I 

powinien być zainstalowany w obu tych o- I 

środkach naraz i przebywać w każdym z 

nich po mitaiąeu na zmianę.
SZKOŁA ASYSTENTÓW

Trener zagraniczny ałe moż« być używa­
ny ani do szkolenia ««wodników pocjątku- ! 

jących, ani do ««kolenia instruktorów tHż- j 
szych stopni. Aby byt zatrudniony celowo, j 
musi być wyzyskany wyłącznie do zawodni-1 

ków czołowych, względnie tych młodych 1 

obiecujących zawodników, których on urna 

za kandydatów na przyszłych 

do szkolenia trenerów, 

nie przewodników pływania, 

rów. lecz trenerów.
Praca trenera zagranicznego

dzielona w czasie między zawodników I 

sy trenerskie. 3—4 tygodniowy kurs 

nerskl nie. da bowiem również żadnych re-

mistrzów oraz 

podkreślamy 

nie instrukto-

nie może być 

kur 

tre-

na stale do trenera zagranicznego w charak­

terze „asystentów". Tald asystent conaj- 

mniej przez parę miesięcy przygląda się spo 

sobom pracy trenera, pomaga mu 1 wyręcza 

w czasie jego nieobecności. Sztuki trenowa­

nia zawodników I doprowadzenia ich do for 

my, która nie polega na nauczeniu się ja­

kichś recept czy formułek, a którą nabywa 
się drogą doświadczenia, nie można posiąść 

na krótkim kursie i wykładach. Posiąść tę 

umiejętność można tylko po dłuższej, wspól­

nej, codziennej pracy z trenerem, podczas 

której należy stale obserwować osiągane re­

zultaty.

Jeżeli chodzi o zawodników » Innych o- 
środków, to znaczy z pora śląska I Warsza­

wy, to nie ma Innej rady. Jak wybrać eonaj- 

zdolniejsze Jednostki i Jeżeli to będzie możli­

we, przenieść Je do miejsca pracy trenera. 

Będzie to w każdym razie tańsze, aniżeli wy 
sylanle kosztownego Amerykanina na krót­

kie postoje do Lwowa. Poznania czy Krako­

wa.

Pamiętajmy, U wydatek będzie duży. I nie 
łatwiejszego, jak go zaprzepaścić. Seto.

Sezon 
pływaków lwowskich 
W Śród pływaków lwowsk'ch doszło 

ostatnio znowu do małego przesilenia, 
ta skutek rezygnacji prezesa okręgo­
wego Związku p. Chorzewskiego. Nad­
zwyczajne walne zgromadzenie powo­
łało na prtzssa p. Wiśniewskiego.

Pływacy lwowscy po raz pierwszy 
od c?asu istnienia krytej pływalni, za­
mierzają startować bez przerwy przez 
cały rok. Program zimowy składa się 
z dwóch okresów. W okresie pierw­
szym od 15 listopada do 31 grudnia ro­
zegrane zostaną mistrzostwa indywi­
dualne wszystkich trzech klas z u- 
■względnieniem konkurencyj wchodzą-, 
cych w skład programu letniego. Je­
dynym wyjątkiem będzie sztafeta 
5 x 100 m st. dowolnym, która rozgry­
wana będzie zamiast 1500 m. Druga 
część programu zimowego zostanie 
zrealizowana w pifrwszych trzech mie 
siącach J937 r. W okresie tym rozgry­
wane będą zimowe mistrzostwa druży­
nowe zarówno w pływaniu jak i piłce 
wodnej.

Poza tym okręg lwowski postanowił 
zaangażować na jeden miesiąc trenera 
zagranicznego, któryby popracował 
na<| poprawa stylu najbardziej zaawan­
sowanych pływaków.

W końcu zarzod okręgu zaintereso­
wał Się ostatnio młodzieżą szkolną, 
która, jak dotąd, nie wykazywała 
większego zainteresowania pływaniem. 
Główna przyczyną tego anormalnego 
stanu były przede wszystkim dość sło­
ne opłaty, pobierane przez zarządy ką 
piejisk lwowskich. Obecna akcja 
LOZP będzie miała na celu wywalcze- 
•>1» możliwie najniższych cen wstępu 

dzieży szkolnej.

Kronika pięściarska
Drużynowe mistrzostwo poznańskie- odbędzie się w najbliższą sobotę, re- 

go okręgu w boksie w klasie A zdobył. wanż 31 b. m.
zespól H. C. P., który też uczestniczyć i Warta wystąpi w sobotę w składzie: 
będzie w rozgrywkach międzyokręgo-1 Wirski, Koziołek, Frankowski, Kajnar. 

'Sipiński, Floryaiak, Szymura I Mrów­
ka. ,H. C. P.- w składzie: Liszka, Ko­

Jeźeli będziemy chcieli, żeby nasz trener 
uczył całą Polskę naraz, szkolił zawodników. ‘ 
instruktorów, wojsko, CIWF, szkoły, kluby ! 

itd. — to rozproszy się on i praca jego nie ; wych.

W ce!u przyznania 20 punktów nń Jjeć^l,'Stefański,"Wałkowi
^In* '»óKenH.A { i/D •> a a rti a zar>_ -- , «»«. > . . a • «, Każmtercza-K, Kirmeckt i Adamczyk, 

i Spoikame to wzbudziło w Poznaniu 
■ duże zainteresowanie.

P. Stan. Ccndrowski b. kapitan kpor 
towy P. Z. Bokserskiego i b. wicepre­
zes Warsz- OZB, skazany na 6-cicm-e- 
sięczną dyskwalifikację za wycofanie 
reprezentacji stołeczne! z mistrzostw 
Polski, został obecnie na wniosek W. 
O. Z. B. ułaekawtony: pozostałość ka­
ry (zresztą nieznaczna) została mu da 
rowana. W sprawie p. p. Fogla i Le- 
nlewskiego, zdyskwalifkowanych rów 
nocześnie W. O- Z. B. nie interwenio­
wał.

W związku z tą amnestią rozeszły 
się pogłoski o powrocie dośwadczone- 
go działacza do pracy organizacyjnej. 
F. Cendrowski ma być dokooptowany 
na stanowisko wiceprezesa WOZB.

W NIEDZIELE W WARSZAWIE zostaną 
rozegrane tytko dwu mecie o drużynowe ml 
strzoętwo bokserskie Warszawy Okęcie—Po­
lonia 1 Makabl — PZL. Trz«cl mecz CWS — 

' Fort Bema zoetat prezz zarząd WOZB przł- 
tożony na dzień 22 listopada.

O godz. 12 walczą w Cyrku Okęcie — Po­
lonia: Zestawienie par będzie następujące: 
w. musza — Tworek (O) — Kry»ik (P)s w. 
kogucia: Czortek (O) — Damski III (P)t 
w. piórkowa — Kozłowski (O) — Mateekj 
(P)'; w. lekka — Bąkowskl (O) — Łukasie­
wicz (P)| w. pólśrednla — Sewerynlak (O) 
— Jańczak (P); w. średnia — Matuszew­
ski (O) — Fablaiak (P); w. półciężka — Pt- 

, sarskt <O) _— Wlz'ńskl (P)_t w. ciężka — 

j W snll teatru Nowości o godz. 16.30 spot-

da żadnych wyników I będziemy znów pie- | 

nlądie wyrzucać za okno (tym razem grubo 

większe). Program pracy trenera musi za­

tem być taki, aby praca Jego była skoncen­

trowana.
Drogim ważnym warunkiem skutecznościRezultat byt',

pły- ' pracy trenera amerykańskiego będzie dtugo- 
I trwałość tej pracy. Trener przez parę mle- 

J slęcy nie zrobi nic Wprowadzi tylko zamęt, 

wy- pozmienia style i wyników się nic doczeka.

i walne zebranie OZB rozgrywano do­
tychczas jeszcze dwa spotkania pomię­
dzy mistrzem Polski i pierwszą dru­
żyna w mistrzostwach okręgu. Wobec 
zniesienia punktacji za tytuł mistrza 
okręgu, spotkania takie są dzisiaj bez­
celowe; ponieważ Jednak mistrzostw« 
okręgu poznańskiego rozpisane zosta­
ły przed walnym zebraniem P. Z. B„ 
ta dwa Spotkania Jeszcze się odbędą. 
Pierwsze spotkanie Warta I — H.C.P.

Pod znakiem Astoril I Gedanli
rozwija sic* pomyślnie boks pomorski

Do boksu pomorskiego trzeba podejść z 

dwu stron. Najpierw należy zwrócić uwagę 
na jego stronę organizacyjną, a po tym do­

piero staną przed nami otworem drogi roz­

wojowe boksu pomorskiego I liczne prze­

szkody.

Przez dziewięć lat boks pomorski walczył 

z trudnościami organizacyjnymi, władze o- 
kręgowe nie zawsze i ni« wszędzie potrafiły 

poznać potrzeby poszczególnych ośrodków 

pomorskich, często zupełnie nie doceniały 

wartości poszczególnych ośrodków, tamując 

Ich rozwój. Te 10 lat to były eksperymenty 

I niepotrzebne żonglowania.

11-ty rok pracy nad rowojem boksu po­

morskiego zapewne będzie przełomowy. Do 

obecnego zarządu mają wszystkie ośrodki 

pełne zaufanie. W niepamięć poszły spory o 

przeniesienie siedziby stolicy boksu pomor­

skiego. Nie zawieść tego zaufania, nie wpro­

wadzić do boksu pomorskiego zamętu — te­

go tylko żądają wszyscy bokserzy.
Boks pomorski posiada kilka ośrodków, 

z których każdy ma swoją własną strukturę 

I własny poziom. Na czele tych ośrodków 

stoi Bydgoszcz z Astorią. której jedynym 

dnym przeciwnikiem Jest Oedanla.

Astoria i Gedania
Systematyczna praca Astorll daj« Jej

mat w ośrodku bydgoskim I zapewnie rów­

nież dominujące stanowisko wśród klubów 

pomorskich.

A Jednak Astorla, Jak zresztą wszystkie 

kluby bydgoskie, musi z talem ograniczyć 

treningi do bokserów starszych, występują­

cych na ringu; narybek, liczna rzesza chęt­

nych I często również zdolnych z braku sali 

odchodzi zawiedziona.
Utarczki przed walnym zjazdem przyniosły 

Bydgoszczy pewna zdobycze. Tu odbędą się 
w pierwszych dniach marca Indywidualne ml 

strzostwa Pomorza, w których bokserzy byd­

goscy będą mieli dużo do powiedzenia.

Starczy zrobić krótki przegląd, żeby prze­

kopać się o słuszności tych twierdzeń. W wa 

dze muszej w zeszłym roku triumfował Rln- 

ke z Polonii. Przeszedł on Już do wagi ko­

guciej. tak, że powinien zwyciężyć Wypljew- 

ski z Astorli. Klub ten ma ponadto w zapasie 

obiecującego zawodnika Wandzlewicza. W Ge 

danil dobry Jest Wyszeckl.

I W wadze koguciej na czoło wysuwa się

go-

pry-

Rlnke * Polonii bydgoskiej, a dalej stoją < olimpijskim, chociaż Krzemiński sum Chciał 

Wojtkowiak z Astorli I Sierocki z Gedanil.
Obaj bezwzględnie przegrają z Rlnkem. Oso- | 

bny dział stanowi Krzemiński, który po dtu- I 

gtm panowaniu znalazł równych sobie. Nie 

znaczy to, że podniósł się poziom boksu. Nie­
stety, Krzemiński wciąż operuje jedynie clo-' 

sem z lewej, prawą zupełnie zaniedba! I ntej 

stanowi już dla bokserów pomorskich prze- | 

cl wnika nie do poikonanla. Działa jeszcze na- 
zwlAo, działa jeszcze nabyta stawa, ale...

Zmarnowany talent
Należy się na chwilę zastanowić nad tym, 

dlaczego zdolny ten bokser tak zmarniał. 

Może to niezaradność Pom. O. Z. B., który 

nlt potrafił Krzemińskiego umieścić na obozie

płaclć za swoje utrzymanie. Wielkiemu talen­

towi nie dano możności sparrlngować z do­

brymi bokserami, nie dano mu możności na­

uki I dziś Jest on zniechęcony,

W wadze piórkowej stracił na swej war­

tości Stefan Radomski, który jest w tym ro­

ku slaby I należy mu się słusznie odpoczy­

nek. W Jego miejsce na flng wkroczyć powi­

nien Przybytek! I w ten sposób Astorla byd­

goska usunie swój slaby punkt.

Obecnie mistrzem Pomorza w wadze lek­
kiej Jest Dorsz z Astorll. W bieżącym sezo-

etatem, gdyby skoordynował pracę nóg, 

nątby wśród najlepszych w Polsce.

sta-

Baczność 
na Łukowskiego!

W wadze półśrednlej na uwagę zasługuje 

Sobek z Astorll. Wprawdzie brak mu krycia, 

ale jego twardość I niebezpieczne uderzenia 
z prawej a ponad to chodzeni« bokiem, co 

wielu przeciwnikom sprawie wielkie trudno­
ści, daje mu poważne phisy I wysuwa go na 1 Garstecki (O) — Sowiński (P).

. | W «nil teatru Nowości o godz. 16.30 spot-
cl ■ kaja elf Makabl — PZL. Walczyć będą na-

ni. Dor»« należy wciąż razem z Hlrezem z | * *ad“ dla ptara^’l* L.w-

1 Ocdanil do najlepszych w tej wad«e. Dor»« As,orl1 ’ najsilniejszych punktów. Ur- kow|Cł __ Kowalnki ^pzl); w. lekka:

i PUWÓ powinien Hlraza swoim spokojem. a«e i

i gdyby jesztt« opanował przeskoki, mylenie

Kronika prowincjonalna
TRÓJMECZ SZKÓŁ W KOŚCIANIE

Na zakończenie sezonu lekkoatletycznego, 
Gimnazjalne Kolo Sportowe „Hellada“ urzą­
dziło trójmecz lekkoatletyczny i gier sporto­
wych. Impreza ta, w której brały udział: Ko­
lo Sportowe przy Gimnazjum Im. K. Mar­
cinkowskiego z Poznania, Koło Sportowe 
przy Szkole Rolniczej z Bojanowa oraz G. K. 
S. Hellada — Kościan, zakończyła si« dużym j 

spodarzy, którzy zajęli l-sze miejsce w grach I 
sportowych, bljąc Olmn. Poznań i Szkolę Roi ' 
nlczą — Bojanowo.

V‘ ____ .....
punktacji zwyciężyło Uimń. Im. K. Marcin- '

Jak donosi nasz koresoondent ze 
Zgierza. Jadwiga Waisówna zwróciła 

.sle o zwolnienie z T. G. Sokół (Łódź) 
' i osiądzie w Zg erzu. gdzie zasilić ma , 

sekcje lekkoatletyczna K. S. Boruta, i 
Przyczyna „przesiedlenia" naszej re- 
kordzistki Jest otrzymanie nowej pra­
cy. Podobno decyzla Wafsówny jest 
nieodwołalna.

KWAŚNIEWSKA STARTUJE w nadchodzą­
cą niedzielę w Orudzlądzu, zaproszona przez 
tamtejszy Sokół. Łodzianka startować będzie 

i w oszczepie, kuli, skoku wdał I na .100 m. 

TAJEMNICZY KRZYKU.
W Wilnie rozeszła się pogłoska, że 

mecz śmigły — Brygada 0:2 w Czę­
stochowie będzie zaliczony jako walko 
wer 3:0 dla Wilnian. Powodem tego 
ma być fakt, że w bramce Brygady 
grał Krzyk który jest podobno byłym 
zawodowcem czesklw- Identyczność 
Krzyka miał stwierdzić niejaki Singer,, 

Ib. piłkarz austriacki

; świadccony taktyk, Jakim jest Sarnowski z 

i Ocdanil.

Zadatek na wielkiego boksera w wad«« pół­

ciężkiej to Łukowski z Astorli. Jest on na 

swoją wagę bardzo szybki, poza tym ude­
rzenia Jego są silne. Trzy spotkania tego se­

zonu wygra) Już w pierwszych rundach przez | 
nokaut. Bezwzględnie lepszym dotychczas ' 

jest K. Hanske z Gedanil, chociaż Łukowski . 

zawsze I dla niego będzie przeciwnikiem, któ 

rego nic można bagatelizować. Dorównuje

rżeniu z przeciwnikiem... 2 zęby! Sędziował 
p. Koclemba z Chełma. W mistrz, kl. B.: 
Gwiazda — Hakoah 3:1, Hapoel — Strzelec 
(Chełm) 5:1.

ŁOMŻA
Legion — Makat)l (Białystok) 3:1. Mi­

strzostwo kl. A. Biatost. O. Z. P. N. Sędzia 
p. Dulas. Jagiellonla (Białystok) — Makabi im Wezper, który zremisował z Hsnskcm.

- ------------- .. , 2:0, mecz rozegrany w Białymstoku. Sę- i
sukcesem sportowym I organizacyjnym go- i prąckowlak.
spodarzy, którzy zajęli l-sze miejsce w grach I 
sportowych, bljąc Olmn. Poznań i Szkolę Roi I 
nlczą — Bojanowo.

W zawodach lekkoatletycznych w ogólnej I WAJSÓWNA RZUCA SOKÓŁ

i

Btażeltwtkl (PZL)t w. 
pólśrednla — Nledobler (M) — Mik« (PZL),- 
w. średnia — Szlaz (M)—Karolak II (PZL); 
w. półciężka — Neuding (M) — Karolak I 
(PZL); w. ciężka—Blum (M)— Ziółek (PZL). 

Poza tym w eobotę o mistrzostwo kl. B 
walczą Skra — Orkan I Warsrawlanka—Fort 
Bema II. Mecz Czechowice — Gwiazda nłe 
dojdzie do skutku, gdyż Gwiazda na mecz 
ten się nic stawi.

BOKSERZY SOSNOWCA GÓRA!
W Sosnowcu odbyty tlę dwa mecze bok­

serskie | mistrzostwo kl. B śl. O. Z. B. 
Miejscowa Makabi pokonała Strzelecki K. 8. 
z Szopienic w stosunku 10:6. zaś Policyjny 
K. S. z Sosnowca pokonat Strzelecki K. S. 

I z Katowic w stosunku 9:7.

'GRANAT (KIELCF) — STRZELEC 
i „ (OSTROWIEC) 8:8.

Mecz o mistrz. Lub. O. Z. R. w OstrawCu.

kowsklcgo — Poznań z 55,S punktów, przed 
O. K. S. Hellada z 45,5 p. i Szkołą Rolniczą
— Bojanowo z 41 p.

Na zawodach *“ -------— ------------ —
wynik!:

Bieg 100 nt.t . ____ __ ____
Marcinkowskiego Poznań 11,9 »., 2) Sadow­
ski — Szk. Rola. Bojanowo 12,0 a., 3) To- 
masztwąki B. G. K. S. Hellada 12,1 s.

Pchnięcio kulą: 1) Orocz —• Poznań 14.10 
m„ 2) Fołdzlńskl — Poznań 13,17, 3) Jan- 
kowlak — Bojanowo 12,70 m.

Skok w dal: 1) Popiołek O. K. S. Hellada
— Kościan 5 96 m„ 21 Kozłowski O. K. S. 
Hellada — Kościan 5,84 m., 3) Orocz — Po­
znań 5,71 m.

Skok w zwyź: 1) Sadowski —- Bojanowo 
1.60 m., 2) 1 3) Adolph — Hellada I Orocz J
— Poznań, każdy 1,50 m.

Zawody poprzedziło wręczenie kwiatów 
drużynom gości. Poziom zawodów Jako też 
organizacja wywarły na publiczności jak naj 
korzystniejsze wrażenie.

SENSACJA LLBl.INA
Unia pokonała L. W. S. 4:0 o m'strz. ki 

A ,chociaż wystąpiła w odmłodzonym sklu-
“ - ,ra, obrońca

tych uzyskano nasttpuj.ee

1) Rutkowski — Glmn. Im.

Unia nok ' Z. '..Z
K ,chociaż r-—
dzie, bez „asów".' Doskonale gri 

wojskowych Lorek, stracił Jednak,

W wadre ciężkiej spotkają się dwaj do­
brzy bokserzy -- Choma (Oedanla) I Boro- _ _______ ____ _ ___________________
zyńskl (Aatorla). Obydwaj oni są klasą dla !. ®"ran B- <Or > b|i4 Krzysztofika.

U,. > . .. * . . , Knzłec (S.) — Kurka w. o., ten ni« byt
siebie i nikt nie moż« Im zagro«.ć. Ostatnie bowiem zwolniony z W. K. S., Bar«« st.
zwycięstwo Chomy wskazuj« na gdańszcza- <Or') — Blaszczyka, Stetańczyk (Or.) —
nin» lako ns f.wmwfs 1 Bljaszewicza, Drożdźewskl (S.l — Goła-
nlna Jako na faworyta. chowsklego, Kwiek S. nokautuje w III r.

Taki przegląd wykasuje Już odraza, że o- Kozłowskiego, Parnobls (S.) blje Barana M.
środek bokserski bvdffoski. • w «•nsuatnosai . * (8.) Lesloka w. o., brak wagi, Sę-

Strzelcy górowali wyraźnie w wagach 
ciężkich, a Granat — w lekkich.

Kmieć (S.) — Kurka w.

środek bokserski bydgoski, . w szc.ególnoścl 'dlTz tberaj^ «Lublin*.:

Astorla, będzie miała duto do mówienia w 

j czasie rozgrywek. Poziom bok«a pomorskie- 

l go podnló«t się. Ale to wKyatko mato. Bok­

serów pomorskich należy wprowadzić w »ze- 

roki świat, 

dorównają 
inaiMHm.

Wartą czy 
oni swego pierwszego garnituru, a w każdym 

razie nic wolno się upajać zwycięstwem nad 

drugim garniturem mistrza Polaki.

Polityk* i«myk«n!» boksu pomorskiego w 

ciasne ramy Jednego miasta— do niedawna 

tylko Grudziądza — mściła »ię dotkliwie. No 

wy zarząd zerwał już z tym. dla tego droga 

rozwoju boksu pomorskiego staje otworem.

Zygfryd Kowalkowski

pokasai Im dobry boks, a wtedy 

drużynom warszawskim, ciy pa-

N1« należy kontraktować walk z 

Innym klubem, JeżeH nie przyszłe

i

PLAN ZAJĘĆ 
trenera P. Z. A. Fóldeaka

9,XI — 28.XI — kurs instruktorski w 
Katowicach, ilość kandydatów 25.

l.XII — 22X11 — lako trener objaz­
dowy w Okręgu Pomorsk m 1 to: w 
Gdyni. Bydgoszczy | Toruniu.

9X11 — 17.1.1937 r. — Jako trener 
objazdowy w Okręgu Łódzkim.

19.1 — 31.1.1937 — lako trener objaz­
dowy w Lwowskim O. Z. A.

1.1J — 13.11.1937 — lako trener w Sta 
nistawow le.

I 15.11 — 26.11.1937 — lako trener ob-
• Jazdowy w Okręgu Wileńskim. t

nasttpuj.ee
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f»o wiet/zre/f zariisuje się

Hierarchia boksu stołecznego
Mecz Okęcie-Polonia zadecyduje o mistrzostwie

Mistrzostwa drużynowe Warszawy są w pet- < 

eym toku i Już w tej chwili możemy się do. 
kładnle zorjsntować w ukUdzle sił pięścUr-' bardi; ^Jatłooś Koi«yń.

atwa stołecznego. RezuiUty na rlr«u nie mo- ŁlMtą ( Dllewulsklra ^„1^, ,|, „a

gą nas Już zaskoczyć. OczywHele czynniki po,. dueha< R0I«„w„ie Jodnil( p^yszto bardzo 

boczne mogą wpłynąć na rezultaty, a więc „yM(0 ,|ę> u , DlJewukk| _

duszenie wagi, «y kontuzje lc« de facto Już( t0 „wodnicy, którzy potrafią wygrywać tyl­

nie nie powinno wpłynąć na zasadnicze tato-, kn M 8WTC11 własnych śmieciach. Poza tym 

Bimkowanle sil w boksie warszawskim.

Nadchodząca niedziela przyniesie rozwląza- ■ nia do clężkieh walk I zupełny brak rutyny, 

nie, w formie rozgrywki między Okęciem a Oczywiście mogą oni jeszcze być pożyteczni 
Polonią. Nie chcemy się wdawać w ocenę po- ' dla barw owego klubu, lecz pomoc U wydaje 

szuególnych walk, bo niewątpliwie obie dru- się nam Jut spóźniona.

tyny dołożą wszelkich starań aby właściwe Na ,2arym k0(ku CTaj<juJe rfę ws. w ze8_ 
Składy zachować do ostatniej chwili w tajem-' na3tłpoje powolny renesans. Zaan­

gażowanie Jako trenera Szydły mogło podnieść 

poziom poszczególnych zawodników, lc« 

ło zbyt późne aby mogło się Już odbić 

wynikach.

GROŹNI NA PAPIERZE...

Zespół Fortu Bema na papierze wyglądał

obaj ci plęciarze wykazali braie przygoiowa-

1) Ciortrt (O), 2) Możdżyńskl 

tafery (FB), 4) Jakubowi« (M), 

(P). 4) Lipiński (CWS).

I

poważne zastrzeżenia, czy kategorja ta Sta 

jest ponad Jego siły fizy«ne. Zdaniem na­

szym miejsce Pisarskiego Jest w średniej. Kla­

syfikujemy: 1) Pisarski (O), 2) Neudśng (M),

3) Karolak (PZL), 4) Łuka (FB), 5) Cążela 

(CWS), 4) Wizińskl (P). Kategoria naogół 

bardzo słaba i olimpijczyk Pisarski nie ma ta 

żadnego godnego konkurenta. Nowym czto-

| wiekiem jest Ciątela, który niestety nłe ma 

warunków na półciężkiego.

W najwyższej kategorji zdecydowanie wy­

suną! się na czoło Sowiński, bokser jak n* 

ciężką kategorię dostatecznie szybki: 1) So­

wiński (P), 2) Garstecki (O), 3) Blum (M).

4) Leśniewski (PZL), J) Łagiewski (CWS), 

6) Dziewulski (FB). Szary koniec listy odbla- 

ga daleko od najskromniejszych wymagań.

LEGIA OROttNA W KL. B

W klasie B prowadzi w tabeli Legia I zdaje 

się, że Już nic jej na przeszkodzie nie stanie 

w zdobyciu mistrzostwa. Legia operuje takimi 

indywidualnościami jak Basklewicz, Teddy, 

bracia Durobowie, ale nie wyzyskała Jeszcza 

największego atutu — to jest wagi ciężkiej. 

Na decydujący me« z Czechowicami, Legia 

dołoży na pewno wszelkich starań aby na 

ringu stanął Kozakow bądź Chlstowskl.

Czechowice będą jednak przeciwnikiem bar. 

dzo niebezpiecznym. Młody ten zespół wzmóc, 

olony Makuslńskim i Grądkowsklm moża Jesz­

cze sprawić pod dowództwem Szydły niespo- 

dzlankę.

Największy zawód zrobiła Warszawianka, 

która nigdy nie mogła skompletować na czaa 

drużyny. Mimo posiadania w swym składzie 

Polasa, ForlańsMcgo, Tabortra czy Karpife 

sklego nie umiała wygrać ani jednego meczu. 

Nieźle prezentuje się Skra, która posiada ze­

spół chłopców bardzo ambitnych i odważnych 

lc« jeszcze mało doświadczonych.

Po raz pierwszy w mistrzostwach Nerze 

udział zespół Broni z Radomia. Jak Jut pisa­

liśmy — materiał ludzki doskonały, ale słaby 

bardzo technicznie. Orkan nie posiada nara­

zić żadnych Indywidualności, a Gwiazda po. 

szła niemal w rozsypkę ( nie Jest w etanie 

skompletować drużyny.

Na zakończenie spróbujemy sformować bez- 

względną listę największych indywidualności 

biorących udział w watkach obu klas, nie za­

leżnie od wagi: 1) Polue (W), 2) Kowalski 

(PZL), 3) Pisarski (O), 4) Kozłowski (O).

5) Czortek (O), 6) Małecki (P), 7) Teddy

(L), 8—9) Janczak (P) I Seweryntak (O), 

10) Doroba I (L). U) Bąkowski (O). 14) 

Sowiński (P), 13) Kolczyński (FB), 14)
Rundstełn (M), 13) Baśklewlcz (l), 14) Ma- 

kuslńskl (Cz).
K. Oryżewsa

(PZl), 5) Orllcz (CWS), 4) Gniew os: (FB).

DRUOA MŁODOŚĆ SEWERYN1AKA

W wadze półśredniej rywalizacja między 

Janczaklem a Seweryniakiem Je»t jeszcze kwe- 

Btją otwartą. Na tłe porównawczym „prowa­

dzi“ Sewerynlak, który przekonywująco pobił 

Brzózkę, wówczas gdy polonista mlal z nim 

kłopot i „oficjalnie“« zremisował... Wogóle Se. 

werynlak trzyma się nadspodziewanie dobrze 

I zdaje się demonstrować na ringu swą „drugą 

młodość“. Orośnym konkurentem dla obu jest 

Kolczyński, którego możliwości nic zostały 

jeszcze w pełni wykoczysta-ne przez trenerów.

Klasyfikujemy 1—2) Janczak (P) ( Sewcry- 

nlak (O), 3) Kolczyński (FB), 4) Brzózka

(CWS), 5) Milts (PZL), 4) Nebel (M). Za­

wiódł najbardziej Nebel, który Jak dotąd jest 

cleniem zawodnika, którego obserwowaliśmy 

roku ubiegłego,

W wadze średniej nadal panuje zastój. Jest 

te kategoria bez Żadnych indywidualności, 

wybijających się ponad szarzyznę: 1) Fabl- 

slak (P), 2) Matuszewski (O), 3—4) Kostrze­

wa (FB) 1 Całka (CWS), 3) Wrazldto (PZL), 

4) Szlaz (M). Z tej kompanji najlepiej na 

przyszłość zapowiada się Całka, niestety nie­

dawno kontuzjowany.

W półciężkiej króluje Pisarski, choć mamy

Małecki depcze mu po piętach — bokser 

Polonii ma „drugi oddech", a poza tym rocz­

na opieka Sztanuna Już wypleniła w znacznej 

mierze Jego zastarzałe wady. Kozłowski zrobił 

niespodziankę swą tegoroczną formą. Wspa­

niała kondycja flzy«na i silny cios, stawiają 

go znów w rzędzie najlepszych plórkowców 

polskich. Gdyby tak Jeszcze Kozłowski nau­

czył alę irontrować. śmiech bardzo w tym se­

zonie się podciągnął 1 jest niemal równo­

rzędnym przeciwnikiem dla trzech pierwszych.

Klasyfikujemy: 1) Kowalski (PZL), 2) Ko­

złowski (O), 3) Małecki (P), 4) śmiech (CWS), 

5) Krawiecki (M) 4) Olszewski (FB).

W wadze lekkiej klasa pierwszej czwórki 

jest również dość wyrównana. Wybija się 

stary rutyniarz Bąkowski, który Jednak zdą­

żył Już mleć wiele kłopotu z Rozenblumem.

Łukasiewicz Jeszcze nie doszedł do pełni 

swej formy. Nie ma Jeszcze takiej szybkości 

I wyczucia kontry Jak ubiegłego sezonu. W 

każdym razie Jest to typ boksera „pewn'aka", 

’ na którego zawsze można Uczyć, przy zdoby­

waniu punktów. Błażejewski również Jest du­

żo słabszy niż w ubiegłym sezonie. Przypusz- 

czallśmy, te ten zawodnik będzie czynił szyb- 

sze postępy.

Klasyfikujemy: 1) Bąkowski, 2—3) Łukasie­

wicz (P) I Rozenbium (M), 4) Błażejewski

I tyc* — a nic na teorjl, nic dużo się różni od 

plerwcrej próby.

A więc w wadtc mustej klasyfikujemy:

1) Runditeln (M), 2) Wieczorek (CWS). 
i 3) Tworek (O), 4) Wejman (P), 5) Micha- 

lik (PZL), 4) Gajek (FB).

Nie mieliśmy Josz«e sposobności obserwo­

wać Krystka (P) Jak również Kuchowicza 

(PZL), któremu wrzód na karku nie pozwala 

wal«yć.

Koguty:

(PZL), 3) 

J) Damski

Czortek w dalszym ciągu Jest bezkonkuren- 

cyjny, choć nie jest w najlepszej formie. Na 

drugim mlejacu utrzymał się Możdżyńskl. któ­

ry ma »liny cios. Bokser ten jednak podobno 

stale musi dusić wagę | ostatnia niedziela Jut 

wskazywała na Jego spadek formy.

„WIELKA TRÓJKA'« PIÓRKOWCÓW

Kategorja plórkowców Jest stosunkowo bar­

dzo silna. Walka o pierwsze miejsce rozgrywa

alcy i zaskoczyć przeciwnika. Так «y owak. ’ 

wydaje e|ę nam niemal pewne, te Okęcie nie 

da sobie wydrzeć hegemonii.

RYWALIZACJA OKECIE — POLONIA

Dawna Skoda przystąpiła do mistrzostw do­

brze przyszykowana kondycyjnie i ma druży­

nę bardzo wjrównaną. Okęcie przewyższa 

Polonię nietylko ogólnym poziomem le« I łn. 

dywldualnośclaml.

Poloniści mają Jeszcze słabe punkty, o czym 

■P^nnm'nAllÀmv łtr> klMrałrrfttni* A właz «&.«а<га ' 

kogucia czy półciężka, to luki wskutek któ­

rych Okęcie przystępuje do decydującej walki f 

z dużym handicapem. Inna sprawa, te Polo­

nia jeszcze zdaje się nie odkryta swych 

wszystkich kart 1 bogate rezerwy rzucone w 

ostatniej chwili, mogą spowodować niespo. 

dzlankę.
Polonia ma jesz«e Jeden wielki plus, te

jej zawodnicy mają wagi naturalne i nie po-'wo(jy bokserskie pomiędzy BKS Ńo-' kogucia: Értgel II (S) ma przewagę nad 
trzebują chudnąć t tygodnia na tydzień. ] wy Bytom a IKB Świętochłowice, za- Nowakowskim, któremu sędziowie przy 

w tej chwili na trzecim miejscu w tabeli kończone zwycięstwem drużyny BKS znają jednak zwycięstwo; waga piór- 
Jest Makabi. Mamy jednak »rażenie te dm- w stosunku 9:7. W ten sposób sytua-;kowa: Janas (S) wygrywa po piękne! 
tyna tydowm mimo zwycięstwa nad Fortem dotychczasowego mistrza okręgu
______ . - . * . , „ . IKB znacznie się pogorszyła.
Bema nl. długo o., utrzyma na tej po^jl Wyni(t| wa|k byty następują«: wa-

PZL depcze МакаЫ po piętach I posiadając ga muSja: Czyż (BKS) nokautuje 

wcale nietie wyrównaną drutynę, powinno, Przowdzienka w 2-ej rundzie; waga 
wysforować się naprzód. j kogucia: Dziura (BKS) wygrywa z

Makabi Jednak nie można lekceważyć. Dru-1 Mrozkiem W 3-ęJ rundzie przez t:Ch- 
im ta nk mlal. w t™ lerni,.» nicn,y k*0: w3ga Pskowa: Kraw-
tyna ta nie miała w tym eoonle letniego сгук n (BRS) remisu]e z pint,. waga

by-

я»

MAŁE ZMIANY W UKŁADZIE SIŁ

Tak się mniej więcej przedstawia przegląd

sit z punktu widzenia zespołowego. Spróbujmy si( tu między Kowalskim, Małeckim I Kozlow. 
ocenić teraz możliwości Indywidualne, leży | sklm. Ta trójka znajduje się w bardzo dobrej 

przed nami „Przegląd Sportowy" z dnia 24 formie I klasą wysuwa się znacznie ponad 

■września, gdzieśmy na podstawie zesztorocz- pozostałe kategorje. Pierwsze miejsce oddaje-1
wspom.nallśmy Już kilkakrotnie. A więc waga' noj formy zawodników próbowali Ich rozkla- my bezapelacyjnie Kowalskiemu. Bokser PZL 

“ zmężniał I nabrał szybkości, talent swój kry-syfikować. Nie wiele popełniliśmy omyłek. N»-

szt dzlelejszt kltsyflkacjt oparu Już ną prak- staDzuJe powoH ale stale.

Grad nokootaw na Śląsku
W Nowym Bytomiu odbyły się za-,Sus II (S) przegrywa z Pawlicą; waga

obo?u kondycyjnego i przystąpiła do mi- jekka: Nawa (1KB) wygrywa z Panderą 
stnostw wyjątkowo «tabo przyszykowana, po- na punkty; waga pólśrednia: Swirk 
niosła klęskę z Okęciem, ale niespodziewany (1KB) nokautuje MaciOSzka W 1-ej run- 
sukces z Fortem Bema wskazuje na poprawę dzie: waga średnia: Bański (BKS) wy- 
formy. Rundsteio, Rozenbium wy Pilnik, a rrywa z Piechą prztz techniczny k-o 
«noże nawet Blum, mog, zawsze przyczynić W W3g3 Lan'
.1, dn ,koh«l» eotrrrbnrch nunlrtów I ( KB) WV*rVWa W“ 1 ”0W0’
się de zdobycia potrzebnych punktów. . ni<,.h..nn4ei v-anałki: waga ciężka:

l Norwegia i Danią
Mecz bokserski Polska — Norwegia 

w Styczniu 1937 r. odbędzie się może 
w Warszawie, a nie w Poznaniu. Kon­
cepcja ta będzie rozpatrywana przez 
Zarzad P. Z. B. na najbliższym swym 
posiedzeniu. Spowodowana ona zo­
stała targami stoi cv o warunki finan­
sowe meczu Warszawa — Oslo. Mecz

.walce z Lipem; waga lekka: Hasterok
i (S) wygrywa z Wiechulą; waga pól-
Iśrednia: Pasterok (S) wygrywa przez
I techniczny k. o. z Kolonko; waga śred- Warc„w!, ... A
|nia: Kowalczyk (S) nokautuje w trzs-' Trr*H, n.„-;
icicj rundzie Biskupa; waga półciężka 
iSkalec (S) czwartym uderzeniem tio. 
ikautuie Przybysika: waga ciężka: Pi­
łat (P) zwycięża przez techniczny k. o.
w pierwszej rundzie Głodka.

NOWA POWIEŚĆ

w 1-ej rundzie: waga półciężka; Lan- 
j ger CKB) wygrvwa w. o. z powo­
du nieobtcności Kapatki; waga ciężka: 
Ucherek (IKB) wygrywa z Gwoździem 
przez k-o w 2-ej rundzie.

W Rudzie Slavia zrtmisowała z Po­
licyjnym KS z Katowic 8:8. Po ogło­
szeniu zwycięstwa Nowakowskiego 
nad Englem Slavia na znak protestu 
opuściła ring i dopiero po 10 minutach 
wznowiła walki. Slavia oddal też 4 
punkty w. o. z powodu nadwagi Sy. 
sa II i Hasteroka.

Wjmlkl szczegółów«: waga musza:

PRZEGLĄDL SPORTOWEGO
Pismo nasze, które drukując przed rokiem „Wielka Grę*

Al. Rekszy 1 M. Strzeleckiego — wprowadziło do publicystyki 
pierwsza polska powieść sportową, przyniesie Czytelnikom 
niebawem nowa oryginalną powieść, osnutą wyłącznie na tle 
rodzimych stosunków w sporcie kolarskim.

Napisał ją specjalnie dla Przeglądu Sportowego laureat pierw 
szej nagrody dziennikarskiej P. U. W. F.

red. W. Junosza Dąbrowski 
autor głośnej w sw-olm czasie powieści „Six Days“.

Wtedy pisał jednak Junosza wyłącznie o kolarstwie zagra­
nicznym.

Dziś zda nam relacje z niezwykłych przygód młodego chłop 
ca z prowincji, rzuconego w wir sportowego życia Warszawy, 
stworzy barwną wizję jego klęsk 1 zwycięstw w drodze po wy­
marzony triumf.

Nazwisko autora I fascynujący temat zapowiadają zgóry, że 
każdy odcinek powie'ei czytanybędzie jednym tchcin!

' stycznia w święto Trzech Króli. Drugi 
' mecz Norwegowie rozegraliby w Po- 

’ I znaniu S-go stycznia.
Jednocześnie na dobrei drodze Jest 

finał zacja pertraktacji z Danią o mecz, 
międzypaństwowy. Duńczykom odpo 
wiada koniec listopada względnie pier 
wszą połowa grudnia (6 grudnia). Naj 
bliższe posiedzenie Zarzadu PZB para 
fować bedzie dw.e umowy z Danią i 
Norwegia.
GDZIE WALCZYMY Z NIEMCAMI
Wiadomości o rzekomym ustaleniu 

miejsca i terminów spotkań bokser­
skich z Danią i Niemcami są przed- 
wcztsne. Sfinalizowano jedynie spo­
tkanie z Norwegią na dzień 7 stycznia 
w Poznaniu i 10 stycznia w Łodzi lub 
w Warszawie.

Zarząd Westphalehalle w Dortmun­
dzie zwrócił się rzekomo listownie do 
PZB z propozycją rozegrania w Dort­
mundzie spotkania międzypaństwowe­
go Polska—Niemcy, lub zachodnią Pol­
ska — Westfalia. Takiego listu jednak 
PZB nie otrzymał, wobec czego orga­
nizatorzy z Dortmundu udali się do 
tamtejszego konsula polskiego. W mię­
dzyczasie PZB zwrócił się do niemiec­
kiego związku bokserskiego ? prośbą 
o podanie terminu miczu z Niemcami. 
Lstalenię miejsca meczu należy już do 
związku niemieckiego.

PZB wyraził luż zgodę na start re­
prezentacji Stuttgartu zarówno w 
Warszawie, lak i Lodzi. Jednocześnie 
i Niemcy otrzymali zezwolenie swego 
związku na wyiazd do Polsk. Przed 
Przyjazdem do Polski, ósemka Stutt­
gartu rozegra dwa mecze w Anglii, 
gdzie już w r. ub. odnosiła sukcesy. W 
tym samym czasie co Stuttgart w

zatai on miejsce Bernldhra, który w 
przyszłym tygodniu stoczy swą ostat­
nią walkę na zawodach drużyn połicyj 
nych w Notttgham w Anglii. Poza 
tern Selim dt i Leiser bvli członkami 
niemieckiej OlyniDiakernmannschaft

Warta Jedzle na tournee po Niem­
czech dopiero w drugiej połowie listo 
nada.

Rzeszowska Bar Kochba wycofała 
Sie z drużynowych mistrzostw bokser­
skich okręgu lwowskiego. Jest to sen­
sacja, gdyż drużyna ta zaliczała sic 
do wcale zaawansowanych zespołów i 
w uh. sezonie odniosła kilka pierwszo­
rzędnych sukcesów.

Powodem wycofania się drużyny 
Bar-Kochby jest zdekompletowanie ó- 
semki przez Grauera II w wadze pól- 
średnicj i Lipschutza w wadze średniej 
którzy definitywnie rozstali się z bok­
sem.

Po wycofaniu się Bar-Kochby, w mi­
strzostwach Lwowa walczyć już będą 
tylko zespoły lwowskie: Leohia, Po­
goń. Swittz i Rekord. Najbliższej nie­
dzieli walczy Lechia ze świtezia.

îeeeeee 0 SWym IDStZU Z LOUiSSm
Mam szczęście, źe ten cios w dwunastej rundzie 

nie trafił w nerw. Po kilku niskich ciosach w po­
przednich starc ach ledwo mogłern zgiąć nogi, gdy 
Siadałem na stołku w przerwach.

Może czytaliście, że pięściarz nie myśli podczas 
walki, że walczy jedynie instynktem? Ja musiałeta 
myśleć — i to szybko. Musiałem się zdecydować 
w ciągu k.lku sekund na stanowcze jnisuifęcie, lub 
też stracić wszystko — całą tę walkę, do której 
przygotowywałem się tak długo i tak starannie.

NIE MAM CHWILI CZASU DO STRACENIA
Jest dopiero dwunasta runda — rozważyłem 

szybko — i razem z tą mam jeszcze cztery. Do­
tychczas oszczędzałem si‘ły, żeby przetrwać piętna­
ście rund. Lecz w ciągu czterech następnych Lou s 
może unieszkodliwić mnie swoimi faulami. Musze 
więc znokautować go natychmiast. Muszę postawić 
wszystko na jedną kartę. Jeżeli jednak dam z sie­
bie wszystko, co mam, aby znokautować go, i...

'Vlem jednak, że nie mam innego wyboru. Mu-

MECZ BOKSERSKI FORT BEMA — P.Z.L. t
o mistrzostwo kl. A. który zakończył się wy- . - ---------- ------------ — ------------—
niklem remisowym 8:8, został przez Wydział I warszawie i w Łodzi. w Poznaniu ma 
Sportowy WOZB unieważniony z powodu ne 
regulaminowego przeprowadzenia zawodów. 
Termin nowego spotkania wyznaczony bę- 
dzie w najbliższych dniach.

MIĘDZYMIASTOWY MECZ BOKSERSKI
WARSZAWA — ŚLĄSK ma być rozegrany 7 
lutego na Śląsku.

MECZ WARSZAWA — OSLO w boksie ma
być rozegrany 10 atycznla w Warszawie.
WOZB zawiadomił PZB, te gotów Jest spro­
wadzić Norwegów do Warszawy za 2.000

I złotych.

walczyć reprezentacja Monachium. 
Drugi mecz bawarczvköw odbędzie 
sie na Pomorzu.

Stuttgart przybywa do Polski w 
swym najsilniejszym składzie, złożo­
nym z zawodników okręgu wiirtem- 
bersk ego. Niemcy awizuia skład na­
stępujący: Köhl. Schmidt. Bandel. Dre 
her, Letiner. Held. Leiser i Schedler. 
Asem w drużynie Jest średni Held,

1

I

szę ryzykować. Nie mogę narażać się na te niskie i zapominam jednak, że jestem w ringu. Podbiegam 1 Louisem. Jedna prawdziwa walka, to więcej znaczy, 
ein«v na nokaut i norażk«. ‘ do Louisa, nodnosze sro i nomaram zan e<ó dn rn- niż StO godzin treningu,

Braddock nie łatwo osiągnie dobrą formę. Bę­
dzie rnusiał pracować długo i wytrwale. Mój problem 
polega zaś na tym. żeby się n e przetrenować. Będę 
pracował tak samo, jak przed walką z Loąlsem. Bę­
dę starał się osiągnąć to samo uczuc e pewności — 
że nogi moje nie zawiodą mnie, że cios nie straci na 
mocy n ezaieżn e od tego, jak długo przyjdzie wal­
czyć i że będę w kondycji, która pozwoli mi przyjmo­
wać i wymierzać ciosy. Zwycięstwo nad Lou:sem 
było dla mnie wielkim triumfem, lecz ja nie zapom­
niałem, że to jeszcze n e wszystko, że mam przed so­
bą nny cel. Chcę odzyskać tytuł szampicna.

Czy sądzicie teraz, że potrafię?
♦

UWAGI AUTORA.
Jest niezmiernie trudno osądzić czy nieczysty cios 

został zadany z rozmysłem, czy też przypadkowo, a 
udowodnienie faulu w boksie jest sprawą niemal nie­
możliwą v

Każdy jednak może wypowiadać swoje zdanie i 
w świetle okoliczności, jakie zaszły w tej walce, nie 
można’winić Schmelnga. iż posądzał swego przeci­
wnika o chęć sfaulowania go. Jedną z naicharakte- 
rystyczniejszych cech Louisa w poorzednch iego 
spotkaniach była zadziwiająca dokładność jego cio­
sów. Zdawało się, że sa cne tak precyzyjne, iż po­
trafią przejść przez wąską pętlę. n:e dotykając jej 
brzegów. Poza tym w poprzednich walkach Louis 
ani razu nie sfauiowa! swego przeciwnika.

d. c. n.

ciosy, na nokaut i porażkę.
Wpadam na niego. Uderzam go trzy razy pra­

wą. Nie oszczędzam sił. Cały swój kapitał rezer« 
wowy rzucam na szalę.

Zdaję mi się, że Louis przeczuwa finał. Już nie 
fauluje. Może nawet żałuje, że zaczął. Wyrzuca le­
wą rękę, lecz jest to tylko słabiutk e pchnięcie. Strze­
lam prawą nad tym opuszczonym ramieniem i Louis 
wpada w klincz. Donovan odpycha go, ja idę za n m 
do lin i znów ładują te prawe. Aha I Lou’s opuszcza 
ręce. Jest zamroczony. Odwraca głowę — na to 
czekałem właśnie! Strzelam z całej siły w brodę, 
nie ponad ram enem, lecz od wewnątrz, gdzie mo­
gę wyzyskać całą swą moc. Wszystko koncentruje 
się na tym ostatnim ciosie, moje zamiary, moje am­
bicje, moja praca i wściekłość.

LOUIS NA DESKACH.
Louis okręca się jak derwisz i pada na kolana, za­

rzucając ramiona na liny. Jest na deskach. Arbiter 
zaczyna liczyć.

Co teraz bedzie? Czy będę rnusiał uderzyć go 
jeszcze raz? Czy będę rnusiał walczyć — i jak dłu­
go? Louis z pozycji klęczącej usuwa się w tył i sia­
da. Próbuje się podnieść na nogi. Czy wstanie?

Nie. Przewraca się na twarz i leży wyciągnięty 
na deskach. Arbiter Donovan klęczy na jednym ko­
lanie z rękoma rozpostartymi w obie strony. To zna­
czy out.

Louis jest out. Nokaut. Wszystko skończone.
Podskakuję do góry i macham rękoma. Nie mo­

gę ukryć swych uczuć. Mówię wam, że nigdy je­
szcze nie byłem tak szczęśliwy, jak w tej chwili. Nie

• do Louisa, podnoszę go i pomagam zanieść go do ro- niżjsto godzin treningu, 
gu. Jest nieprzytomny. Czuję to, trzymając jego; ~ 
nogi.

1 oto nagle zdaje mi się, że cala widownia wtło-, 
czyta się r.a ring. Ludzie klepią mnie po ramionach.;

I krzyczą coś, a twarz moja rozpływa się w szerokim; 
uśmiechu, gdyż jestem niewymownie szczęśliwy;
a poza tym widzę, jak Joe Jacobs gubi... spodnie, pró-1 
bując podtrzymać je jedną ręką, drugą zaś wpycha ( 
końce koszuli do środka i jednocześnie stara się wy-1 
grażać dzieenkarzom, krzycząc na cały glos: — „A. 
co? Nie mówiłem wam, że go zwyciężymy! Co teraz 
myślice o waszym nadpięściarzu, ha?‘‘

Jednym z pierwszych, który składa mi gratula­
cje jest Braddock. Braddock .to sympatyczny chło­
piec. Lubię go. Wiem, że on mnie też lubi. Lubi 
mnie teraz jeszcze więcej, ponieważ usunąłem z dro­
gi Joe Louisa.

Ciekawa gra — ten boks. Człowiek ściska dłoń 
drugiego pięśc:arza. serdecznie, po przyjacielsku, a w 
rngu unicestwiłby go, gdyby to było możliwe. Jest i 
mi miło uścisnąć dłoń Braddocka. Czuję teraz, że i 
jesteśmy bliscy sobie. Rozumiecie? Droga między 
nami otwarta.

CO MYŚLĘ O WALCE Z BRADDOCKIEM
Ateraz rozpoczynam mój trenng do walki z 

Braddockiem. Chce odzyskać tytuł. Jest to jedyne 
moje marzenie. Braddock ma ten tytuł. Muszę mu 
go odebrać. Czy wierzę, że mi się to uda?

Tak, inaczej bym nie próbował. Już dzisiaj mam 
nad nim przewagę. Braddock nie walczył przeszło 
rok. Ja zaś mam za sobą twardą, zaciętą walkę zl
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W obozie hokeistów

Dwa kursy hokejowe dla przodow­
ników przew.duie w nadchodzącym se- ______ ,___  . r__ ..
zonie PZHL. Pierwszy odbędzie się w 1 którzy grali w ub. roku w Anglii.

równolegle z nia. jako iei konkurencja. 
Brak 
mów

nymi zespołami. ■
Najbardziej brzemiennem w skutki wy 

darzeniem byłaby realizacja projektu 
sprowadzenia dwu kanadyjczyków. któ 
rzy graliby na Ś'ąsku w charakterze 
trenerów amatorów. Pertraktacje pro­
wadzone są z Berty i Jimmy Forsyt,

Hokeiści warszawscy otrzymali sze 
reg zaszczytnych zaproszeń za grani­
cę. Zaprasza wiec Düsseldorf. Bruksel- 
.fc. Amsterdam or?.? Prighton w Anglii. 
Wszystkie zaproszeń a poparte są do­
brymi warunkami finansowymi. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że pod mia 
nem reprezentacji Warszawy powi­
nien walczyć za granica zespól zas ło­
ny dobrymi graczami innych okrę­
gów; sama stolica gra trochę za słabo.

REMINISCENCJE NIEZAPOMNIANEJ ZIMY OLIMPIJSKIEJ
U eórv od lewej- bajeczne fajerwerki uświetniają zamkniecie Olimpiady. Birger Ruud w idealnej pozycji zjazdowej załatwia się 
z jednym z Sych szu^ Garmisch - wspaniały masyw Zugspitze skąd na stronę austriacka do ^rwąldu,iestie- 
di^ z naliSiaych zjazdów Europy. - U dołu od lewej: Stadion lodowy w dniu konkursu skoków, który przyniósł PJd^nuek 
sce St Marusarzowi Larsson triumfator osiemnastki, najlepszy biegacz Europy. Lantschner, Pfnuer i Allais trzei 
№aei trlumlalorów Igrzysk. Yltlun,! ISsweeią) „aramonael,

50 kim. Nurmela najlepszy narciarz Finlandii, który zresztą zawiódł na Olimpiadzie, zmienia sztafetę z Laelide.

w
że zawody ziazdowe w obecnej for­
mie nie mogą być utrzymane, bo 
w ślad za karetkami pogotowia wkro­
czy policja. Już wyszły zresztą uka­
zy FIS ograniczające swobodę sza­
leństw narciarzy. Trasy ziazdowe w 
przyszłości beda musialy być tak re­
jestrowane. iak skocznie, a trasa ins- 
brucka niewatpl wie podzieli los sko­
czni w Planicy czv w Ponte di Legno 
— zostanie zamknięta dla obywateli 
FIS.

Już zresztą orzedtem zaczęły nur­
tować narciastwo ziazdowe prądy re­
formatorskie. Rozgrywała się walka 
między slalomem i czystym zjazdem 
zakończona zwycięstwem zjazdu (w 
komb nacji alpejskie! slalom jest punk­
towany niżej, niż ziazd). Ale było to 
zwycięstwo pyrrusowe. Bo elementy 
slalomu coraz wyraźniej opanowują 
zjazd, aż opanuia go całkowicie.

Bieg myśli reformatorów jest nastę­
pujący; skończyć trzeba z szaleńczą 
brawura, która wygrywało sie w ro­
ku ub. zjazdy. W tvm celu nie wystar­
czy eliminacja pewnych, zbyt trudnych 
tras, trzeba doprowadzić szybkość nar 
ciarza do granic rozsądnych — usunąć 
szusa, kazać mu często skracać.

Ale slalom w tei postaci, w jakiej go 
praktykowano jest właściwie pokazem 
cyrkowym. Aby tego uniknąć trzeba 
przenieść trasę slalomu w teren, prze­
dłużyć ja. Technika narciarska mus! 
się stać wartością użytkową, a nie po­
kazowa.

Obie reformy schodzą sie w jednym 
punkcie na olbrzymim slalomie na Mar 
molacie. Takich Marmolat bedzie w 
tym roku wiecei. a niebawem wszyst­
kie biegi zjazdowe stana sie slaloma­
mi o różnicy wzniesień 800 mtr.

Biegi zjazdowe wywołały konflikt 
olimpijski FIS - M. K. Ol. i prowa­
dzą żywot zmienny, niespokojny. Kto 
wie czy nie zarobia na tvm najwięcej 
konkurencie klasyczne. N espokojne u- 
mysły reformatorów zjazdowych ze- 
chcą może szukać ukoienia w skrzep­
łych. niewzruszonych formach konku­
rencji klasycznych. Wielu propagato­
rów narciarstwa zjazdowego już w r. 
ub. przy kieliszku wina z melancholią 

'. wspominało piękno wysiłku w mara­
tonie narc arskim i roniło łzy, że 
Szwajcarzy i Austriacy wola tanie e- 
fekty ziazdu.

Nic nie zapowiada, aby narciarstwo 
europejskie przeżyło w nadchodzącym 
sezonie odpreżenie poolimpijskie, któ­
re niewątpiHwie będzie charakteryzo­
wało cały rok 1937.

Ody śniegi pokryją na dobre Tatry, 
Alpy i Skandynawie zacznie się zażar­
ta kampania o kierunek rozwojowy 
narciarstwa i o... Olimpiadę roku 1940.

Olimp ada narciarska jest przecież 
bardzo zachwiana. Związek międzyna­
rodowy kategorycznie zapowiedział, 
że po raz ostatni bierze udział w Igrzy 
skach, jeśli definicja amatora olmpij- 
skiego nie zostanie złagodzona.

, WAŻKIE DECYZJE
W lecie roku 1937 w Warszawie za­

padnie decyzja co do miejsca następ­
nych Igrzysk zimowych. Do tego cza­
su FIS będzie rnusiał ostateczn e spre­
cyzować swe stanowisko. Odbywać 
się to bedzie zapewne w czasie zawo­
dów FIS w Chamonix. I może przy­
niesie zwycięstwo olimpijskiemu ama- 
torstwu.

Kto bowiem stal sie banita olimpij­
skim wskutek zatargu FIS — M. K. 
Ol. Czy górnik szwedzki Larsson. naj­
lepszy chyba „langlaufowiec“ epoki o- 
becnej. czy też szefowie cyrków nar­
ciarskich z St. Anton Muerren czy St. 
Moritz? Mistrzowie rzetelnego wysił­
ku koffkurencyj klasycznych, wszyscy 
Skandynawowie, sa poza nielicznymi 
skoczkami, stuprocentowymi amatora­
mi. Mistrzowie akrobacji — zjazdow­
cy — oni to znaleźli sie w niełaskach 
Olimpiady.

Otóż, kto wie czy związkowi nar 
ciarskiemu warto bedzie ich bronić. 
Bo Olimpiada — to wielka rzecz, a 
biegi ziazdowe ledwie zdobyły sobie 
prawo obywatelstwa na Igrzyskach i 
w Skandynaw.i już przeżywają po­
ważny kryzys. I nie ulega wątpliwo­
ści. że rok nadchodzący będzie dla 
nich decydującym.

Przyczyniły sie do tego zawody FIS 
W Innsbrucku. Przede wszystkim oka­
zało sie, że splendor olimpijski jest 
jaśniejszy njż splendor wielkich na­
zwisk. Niemiec Pfnuer wygrywając 
mistrzostwo olimpijskie, w konkuren­
cji okrojonej przepisami amatorskimi, 
zdobył jednak w.ekszy rozgłos niż 
Szwajcar Rommger. który w pobitym 
polu miał najwybitniejszych nauczy­
cieli narciarstwa.

A wiec zawody FIS nie zastąpią 0- 
timpiady, nawet, gdyby sie odbywały

PODZIAŁ PRACY W NARCIAR- ' chodzący sezon bedzie stal całkowicie 
STWIE POLSKIM i pod znakiem ..alpejskim“. I może nar-

Narciarsiwo eolskie nie zabierało 1 ciarstwo polskie pozostałoby alpejskim 
dotąd głosu w tej dyskusji. Do nieda-1 do końca, gdyby nie to. że nie mamy 
___ u..._____ I po temu danych. Bo me mamy tras 

zjazdowych. Z największym trudem 
wyszukać możemy w Tatrach. Karpa­
tach i Beskidach parę odcinków, od- 
pow adajacych wymogom międzynaro 
dowym (800 do 1000 mtr. różnicy 
wzniesień). O wielkich klasycznych 
zjazdach jak Parsenn. Glungezzer czy 
Zugspitze nie ma mowy.

To też niewątpliwie wrócimy powoli 
do narcarstwa klasycznego. Zakopane 
wychowywać bedzie skoczków j zja­
zdowców. Beskidy. Wśleńszczyzna — 
langlaufowców.

A może i Zakopane nawróci się na 
stara wiarę. Naturalnie zjazdy będą 
kwitły i tak bvć powinno: one to bo- 

' wiem rob a propagandę narciarstwu, 
pozwalają najłatwiej zakosztować je­
go rozkoszy.

I Ale wielki soort — to jednak Iang- 
St Rothert

im bedzie wspaniałych ram, 
i... przysięgi olimpijskiej.

NA ZŁAMANIE KARKU 
Innsbrucku również okazało

JAN BOROWSKI 
obiecujący miody kolarz W.T.C. 
wygrał wyścig na 5 kim. za­
mknięcia sezonu, a tv ostatnim 
biegu naprzelaj zajął 2-gie miej­

sce.

wna było przecież zdecydowanym zwo ' 
lennikiem form skandvnawsk ch, a do­
piero budowa koleiki na Kasprowy 
wyprowadziła ie na rozdroża.

Decyzja, która droga pójść, jeszcze 
nie zapadła. W tei chwili jednak za­
równo związek iak i zawodnicy mieli­
by ochotę pójść raczei na lewo —- na 
zjazdy. Jest to zupełnie zrozumiałe- 

> Forsowanie zjazdów jest koniecznym 
warunkiem rentowności kolejek lino­
wych. A w Tatrach powstaje przecież 
druga kolejka po stronie czeskiej na 
Łomnice, są też projekty wybudowa­
nia niewielkiej koleik. na Czarnohorze 
i w Beskidach śląskich.

Zjazdy leża też w interesie i we 
krwi czołowych zawodników. Nie wy­
magają tak żmudnego i nieefektowne­
go treningu jak lang'aufy, dają im za- 

i trudnienie jako nauczycielom narciar­
stwa.

To też nie ulega wątpliwości, że nad lauf.

listopadzie, oczywiście w KatowicacŁ 
Poza tym projektowany iest kurs dla 
nauczycieli szkół średnich i dla sę­
dziów.
HOKEIŚCI ŚLĄSCY PRZYGOTOWU­

JĄ SIĘ DO SEZONU
W Katowicach liczą się z wielkim 

ozonem hokejowym, o ile uda sie zre 
alizować wszystkie teoretyczne plany. 
Przewidziany jest więc obóz dla ho- 

l keistów lokalnych, oraz obóz dla za- 
| wodników z całej Polski. Oficjalne o- 

Sezon hokejowy zapowiada się efek twarcie Torkatu odbędzie się w pola- 
townie. Mistrzostwa świata w Londy- czeniu z turniejem z udziałem trzech 
nie. poprzedzające je tournee po Szwe drużyn krajowych i jednej zagramcz- 
cji, wspomniane wyprawy Warszawy, i ne'- Pertraktacje prowadzone sa z róż 
udział Cracovii w Mitropacupie, tur­
nieje międzynarodowe w Krynicy i Za 
kopanem — to sporo.

ł
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PO BIEGU NA PRZEŁAJ W ŁODZI
który zakończył sezon lekkoatletyczny, pozują zwycięzcy: 
Lach (Kruschender) — w środku, Myszkowski (z lewej) i Tom­

czak (z prawej),

ŚWIEŻA KREW W WIŚLE
Czwórka nowych „ligowców" z białą gwiazdą na piersiach wnio­
sła do swej drużyny nowy zupel nie temperament i możliwości 

walki. Od lewej: Gierczyński, Szewczyk, Gracz i Natanek.

REPREZENTACJA ZAPAŚNICZA ŁODZI 
w składzie (od lewej): Pawlak, Kawał Czesław, Kawał W łady- 
sław, Jagodziński, łiinc, Jakubowski i Lipczyński, uległa w War. 

szawie 7:16.
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